
Cena 50 gr

Silnik okrętowy 
zbudowany w H3? 

zdał egzamin 
na piętkę

GDAŃSK (PAP)
W nocy z 1 na 2 bm. po­

wrócił do Gdańska z próbne­
go rejsu M/S „Jan Matejko”. 
Statek zdał egzamin na piątkę.

Komisje zdawczo-odbiorcze 
Te szczególną uwagą śledziły 
w czasie rejsu prace silnika, a 
to z tego powodu, że właśnie 
na tym statku zainstalowano 
pierwszy silnik okrętowy du­
żej mocy zbudowany przez 
nasz przemysł. Zmontowany 
on został — jak wiadomo — w 
Zakładach H. Cegielski w Po­
znaniu z części importowa­
nych. Opanowanie tego rodza­
ju produkcji przez polskie fa­
bryki jest w ostatnich czasach 
jednym z najdonioślejszych o- 
siągnięć w przemyśle maszy­
nowym.

Rok XV Wydanie AB

Prezydent Sukarno opuścił nasz kraj
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dziedzictwo
Czytaj sir. 3

W niedzielę rozpoczęły się
Dni Oświaty Książki i Prasy

4 miliony zł zebrano 1 maja na budowę szkół

Nareszcie mamy powód do rado-

Polacy 
wreszcie aktywni... 

ale III etap wygrywa
Biebienin

ści. Na stadionie w Lipsku, bliźnia 
ku naszego Stadionu X-lecia i Wal 
tera Ulbrichta w Berlinie, mogą­
cym pomieścić około 100 tysięcy 
widzów, widzieliśmy na mecie Po 
laków, którzy przyjechali w czo­
łowej grupie. Od samego początku 
wyścigu oczekiwaliśmy tego mo­
mentu. Niestety, pierwsze dwa e- 
tapy nie dostarczyły nam powo­
dów do radości. Nasi zawodnicy 
jechali, jak wyrażają się fachow­
cy, bardzo passywnie. „wożąc się" 
na kółku innych kolarzy. III etan 
Magdeburg — Lipsk, długości 150 
km, upłynął pod znakiem ataku 
naszej drużyny. Polscy kolarze od 
grywali podczas etapu niepośled­
nią rolę, „rozrabiając” już nieo­
mal od startu ostrego. Mimo wy­
siłków naszych reprezentantów, 
jednak nie osiągnęliśmy pełnego 
sukcesu. Na stadion lipski wje­
chał. jako pierwszy, Rosjanin — 
Biebienin, który „zarobił" drugie 
zwycięstwo indywidualne dla swo 
’ch barw. Następne miejsce jajął 
reprezentant NRD — Ecksfein o- 
raz Rumun — Moiceanu. Nasi ko­
larze uplasowali się w drugiej 
dziesiątce z małą stratą czasu do 
zwycięzcy. ‘ 4

Wróćmy się jednak o kilka go­
dzin wstecz. Godzina 13.10. Start 
ostry. Początkowo grupa jedzie w 
zwartym peletonie przez kilkana­
ście kilometrów. W odległości 28 
km od startu notuiemy pierwsze 
ataki. Czołówka składa się z 23 
kolarzy, w tym czterech Polaków: 
Fornalczyk, Podobas, Gazda i Czar 
necki. Wśród nich jedz:e również 
szereg reprezentantów ZSRR: czte 
r«ch zawodników NRD Staż Wło­
si- Czołówka ta jedzie z dużą szyb 
kością i osiąga przewagę nad po­
zostałą stawką.

tragedia głowatego
Pechowo jechał kolarz Polski — 

Glowaty. Kilkanaście kilometrów 
°d startu uległ on wypadko- 
wi. — po upadku odnowiła 
hiu się groźna kontuz.ja kolana — 
której nabawił się na pierwszym 
etapie. Polak z raną jechał przez 
kilkanaście kilometrów. Następnie 
zsiadł z roweru i długi czas szedł 
Pieszo, dosłownie ze łzami w o- 
.ezach. Wielka jest jednak ambicja 

aszego reprezentanta. Polak 
znów dosiada roweru i jedzie da- 
ej. w chwili, kiedy piszemy ni- 

■.eisze sprawozdanie, nie mamy 
X!adomości, czy Głcwaiy dojechał 

co mety.
Czołówka tymczasem zdąża 
,vbko w kierunku Lipska. Liczy 
a około 30 kolarzy. Na 57 km 
startu znajdował się lotny fl- 

'sz. Najszybszym okazał się re- 
*?entant Nrd — Schur. Tuż za 

linię finiszu przejechali:
Sarnecki, Adler i Biebienin.

Mistrzowskie trio
Na j uwagę zasługuje wspaniała 

Żor3 ,^anderweckena. Włocha — 
Tró> ' ^tendra — Geldermansa.' 
hic ' 3 ta zostaIa daleko w tyle i 
łr.O" Zanos’,ło sicl początkowo, że 

dojść czołówki. Tym bar- 
Ze drugi, lotny finisz, duż.ą 

j.^^Wagą wygrywają znów- kola- 
ladący w czołówce, a miano-

W0?fe: Adler (NRD), przed ' De- 
lyym6.01 •' Moiceanu (Rumunia). — 
łnailen'ona trójka. wśród której 
cken0"^ Si^ Ieader —Vanderwe- 
Hje Puchała jednak fantastycz 
W P' ?a stadion w Lipsku wpadła

7-olowej grupę kolarzy. Jako i '•r\vp7v
dzieck- przyiechat zawodnik ra- 
«tei 1 ~~ Biebienin. przed Eck- 
rrl!ne'n f^BD) i Moiceanu (Ru- 
3.35 ,'? ■ Trójka ta osiągnęła czas 

Sodz. Czwartym był Włoch 
^RnintUrel,i' PAtym — Schober 
>jfT ' (Włochv). Czerepo-
’*«der Trape (Włochy) oraz 
CzwaL wyteigu — Tanderwecken.

rka Polaków: Gazda, Podo-

bas, Fornalczyk i Czarnecki przy­
jechała w drugiej dziesiątce. Ze­
społowo według nieoficjalnych ob­
liczeń, wygrali kolarze NRD przed 
ZSRR. Nasi reprezentanci zajęli 
prawdopodobnie trzecie lub czwar 
te miejsce. Dokładne oficjalne wy 
nikt podamy w następnym nume­
rze „Głosu".

Dziś etap Lipsk — Karl-Marks- 
Stadt, długości 183 km.

Zwycięzca II etapu Belg Van- 
deruecken przejeżdża rundę 
honorową na stadionie w Mag­
deburgu.

CAF — telefoto

Na zdjęciu poniżej grupa 
uciekinierów na trasie I eta 
pu.

CAF — fot. Dąbrowiecki

WARSZAWA (PAP)
W niedzielę rozpoczęły się 

w całym kraju Dni Oświaty, 
Książki i Prasy. Obok wic 
lu tradycyjnych już form 
obchodu tego święta kultu­
ry i oświaty, jak kiermasze, 
spotkania z pisarzami, wie­
czory literackie, tegoroczne 
„Dni” przewidują także im­
prezy, które zapoczątkują 
długotrwałą pracę nad pod­
niesieniem oświaty i kultu­
ry wśród najszerszych rzesz 
społeczeństwa polskiego.

czym pewne zasługi ma już 
Związek Młodzieży Wiejskiej.

Dni Oświaty, Książki i Pra­
sy zbiegają się z Tygodniem 
Ziem Zachodnich, toteż po­
łączone one będą z szeroką po 
pularyzacją problematyki 
Ziem Zachodnich.

WARSZAWA (PAP)

3 bm. o godz 9 nastąpiło w 
Belwederze podpisanie oświad­
czenia polsko-indonczyjskiego 
wydanego po zakończeniu wi­
zyty oficjalnej w Polsce pre­
zydenta Republiki Indonezji 
dr. Sukarno.

W Belwederze w Sali Pom- 
pejańskiej zostało podpisane 
oświadczenie polsko-indone­
zyjskie. Oświadczenie podpisu­
je prezydent Republiki Indo­
nezji dr Sukarno i przewodni­
czący Rady Państwa A. Za­
wadzki.

CAF — fot. Uchymiak

W myśl hasła „Polska kra­
jem ludzi kształcących się” 
komitety obchodu „Dni” w ca­
łym kraju położyły szczególny 
nacisk na wszelkie formy po­
pularyzowania wiedzy, zwłasz­
cza na terenach zaniedbanych 
pod tym względem.

Szeroko do tej akcji włączyły 
się instytucje naukowe, oświa­
towe, nauczycielstwo i działa­
cze kulturalno-oświatowi, któ­
rzy wspólnie z komitetami ob 
chodu „Dni” organizują w każ 
dym województwie wystawy, 
odczyty, pogadanki, wyświetla 
nie filmów na tematy historycz 
ne, gospodarcze, społeczne, po­
pularyzujące najnowsze osiąg­
nięcia nauki i techniki, np. w 
woj. opolskim przewidzianych 
jest ok. 200 odczytów o różno­
rodnej tematyce.

Drug’’m czołowym hasłem te 
goroczr.ych „Dni” jest: „Tysiąc 
szkół na Tysiąclecie”.

Komitety obchodu „Dni” w po 
rozumieniu z terenowymi Ko­
mitetami Frontu Jedności Na­
rodu i oddziałami Społeczne­
go Funduszu Budowy Szkół, 
urządzą wiele imprez oraz ulicz 
ne zbiórki, z których dochód 
przeznaczają na budowę szkół.

W okresie tym podjęte będą 
specjalne starania, aby w każ­
dym powiecie powstała choćby 
jedna wzorowo zaopatrzona i 
prowadzona biblioteka z czytel 
nią. aby reaktywowane zostały 
placówki kulturalne i rewin­
dykowane lokale, w których 
kiedyś te placówki działały.

Trwałym osiągnięciem „Dni” 
będzie uruchomienie we wsiach 
klubów przyjaciół książki, w

Zorganizowana w całym kra 
ju w dniu 1 maja kwesta ulicz 
na na budowę 1000 szkół przy­
niosła bardzo dobre wyniki. 
Jak wynika z wstępnych mel­
dunków nadesłanych z terenu, 
zebrano w tym dniu na Spo­
łeczny Fundusz Budowy Szkół 
ponad 4 min zł.

W oświadczeniu polsko-in­
donezyjskim stwierdza się na 
wstępie, że na zaproszenie Ra­
dy Państwa Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej przebywał 
w Polsce z oficjalną wizytą w 
dniach od 29 kwietnia do 3 
maja 1959 roku prezydent Re-
publiki Indonezji 
karno.

dr Su-

W Poznaniu gości 
znany socjolog 
amerykański

(Inf, wł.)
2 bm. przybył do Poznania

W toku rozmów, które toczy­
ły się w przyjaznej atmosferze 
i w duchu wzajemnego zrozu­
mienia, obie strony wymieniły 
poglądy w sprawach dotyczą­
cych stosunków między obu 
kra jam: i na temat niektó­
rych problemów międzynarodo 
wych.

zna-
ny socjolog amerykański — dr The­
odor Abel — profesor Uniwersyte­
tu Columbia (USA). Prof. dr Abel 
jest b. uczniem wybitnego socjolo­
ga polskiego — prof. Floriana Zna­
nieckiego, urodził się w Lodzi a w 
latach 1921 — 1922 studiował socjo­
logię rta Uniwersytecie Poznań­
skim.

W Polsce prof. Abel bawi na za­
proszenie Ministerstwa Szkolnic­
twa Wyższego i Polskiego Towa­
rzystwa Socjologicznego.

W poniedziałek, 4 bm. w 
sali Poznańskiego Towarzystwa 
Przyjaciół Nauk przy ul. Lampego 
27/29 — uczony, amerykański wygło­
sił w języku polsLlm odczyt pt. 
„Prądy współczesnej socjologii 
amerykańskiej”, (na)

Dokonując przeglądu obec­
nych stosunków polsko-indo- 
nezyjskich obie strony z zado-. 
woleniem stwierdzają, że zo­
stał dokonany znaczny postęp 
w dziedzinie współpracy go­
spodarczej i technicznej. Obie 
strony uważają za celowy dal­
szy rozwój tej współpracy. 
Obie strony wyraziły również 
zgodę na podjęcie wymiany 
kulturalnej.

W zakresie stosunków mię­
dzynarodowych oba rządy są 
gorącymi zwolennikami rzetel­
nej współpracy między naro-

Choroba „brudnych rqk“
niesie śmierć niemowlętom

WARSZAWA (PAP)
Co roku przeznacza się w 

Polsce na opiekę zdrowotną 
nad dziećmi ponad 1,5 mld zł. 
Stanowi to blisko 25 proc, 
ogółu wydatków na leczenie. 
Mimo to śmiertelność niemo­
wląt jest u nas bardzo duża. 
Z krajów europejskich więk­
szą niż w Polsce śmiertelność 
niemowląt notuje się jedynie 
w Jugosławii, Rumunii i Por 
tugalii.

W ostatnich latach, dzięki 
staraniom służby ■ zdrowia, 
obserwujemy zmniejszanie się

wśród niemowląt, i tak np. w

wskaźnika

1951 r. na 1000 dzieci, które 
urodziły się żywe, umierało 
w okresie niemowlęctwa 120; 
w 1958 r. — 72. Według nie­
pełnych obliczeń, w roku ub. 
zmarło w pierwszym roku ży 
cia ponad 55 tys. dzieci, co 
stanowi więcej niż 20 proc, 
ogólnej liczby zgonów.

Bardzo poważny wpływ na 
wysoką liczbę zgonów niemo­
wląt w Polsce wywiera niski 
poziom kultury sanitarnej, 
zwłaszcza na wsi. Bez przesa­
dy można powiedzieć, że ty-

darni i państwami niezależnie 
od ich ustroju politycznego.

Obie strony uważają, iż dla 
osiągnięcia tego celu wszystkie 
problemy w Europie i Azji, 
powstałe w wyniku drugiej 
wojny światowej, powinny być 
rozwiązane drogą kontynuo­
wania kontaktów i negocjacji 
między zainteresowanymi pań­
stwami.

Ob:e strony potwierdzają raz 
jeszcze swe poparcie dla za­
sad wyrażonych na konferen­
cji azjatycko-afrykańskiej w 
Bandungu w 1955 roku i dla 

. zasady międzynarodowej współ 
, pracy gospodarczej.

Obie strony wyrażają swe 
pełne poparcie dla walki prze- 
ciwkó panowaniu kolonialne­
mu we wszystkich jego for­
mach.

> Obie strony uważają, że Tai- 
■ wan stanowi integralną część 
t Chińskiej Republiki Ludowej.

Są one również zdania, że Chin 
ska Republika Ludowa powin­
na zająć należne jej miejsce 
w Organizacji Narodów Zjed­
noczonych.

Kierując się dążeniem Jo 
rozwoju i wzmocnienia sto­
sunków między Polską, a Indo 
nezją prezydent Sukarno zapro 
sił przewodniczącego Rady Pań 
stwa Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej. Aleksandra Zawadz­
kiego do złożenia wizyty w In­
donezji. Zaproszenie zostało 
przyjęte z zadowoleniem.

3 bm. w godzinach przedpołu­
dniowych opuścił Polskę prezy­
dent Republiki Indonezji — dr Su 
karno, który udał się do Szwecji.

śmiertelności siące małych dzieci ginie z po

Cz. Chruszczewski 
laureatem nagrody 
Radia i Telewizji

WARSZAWA (PAP)
Z okazji Dni Oświaty, Książki 

i Prasy, jury pod przewodnictwem 
Włodzimierza Sokorskiego przyzna 
ło nagrody za najlepsze pozycje 
programów radiowego i telewizyj 
nego w roku 1958. Nagrodę w dzie­
dzinie słuchowisk radiowych o- 
trzymał m. in.: Czesław CHRUSZ­
CZEWSKI z Poznania wraz z Ta­
deuszem MARKOWSKIM.

wodu choroby „brudnych 
rąk“. A więc bez podniesienia 
oświaty sanitarnej nawet naj 
lepiej dziąłająca służba zdro­
wia nie zdoła uzyskać zasad­
niczej poprawy w tej dziedzi­
nie.

Milicja łódzka 
ujęła sprawców 
zniszczenia kapliczki

ŁODZ (PAP)
W nocy z 12 na 13 ub. miesiąca 

w Zgierzu nieznani sprawcy znisz 
czyli rozmyślnie kapliczkę w po­
bliżu miejscowego kościoła. — 
Komenda Wojewódzka MO w Ło­
dzi wszczęła natychmiast krok) w
celu ujęcia winnych. Obecnie

Opierając się na
głosach

licznych
lekarzy terenowych,

Inauguracja
Dni Wrocławia

WROCŁAW (PAP)
2 bm., na historycznym polu bi­

twy bojów Bolesława Krzywouste­
go z wojskami cesarza niemieckie 
go Henryka V, na Psiem Polu 
— odbyła się uroczysta inaugura­
cja tegorocznych Dni Wrocławia, 
połączona z obchodami 850 roczni­
cy sławnego zwycięstwa nad ger­
mańskim najeźdźcą.

resort zdrowia zamierza zwró 
cić szczególną uwagę na za­
pewnienie właściwej opieki 
niemowlętom w pierwszym 
okresie ich życia, gdyż w "tej 
właśnie grupie dzieci śmier­
telność jest najwyższa. W 
'tym celu projektowane jest 
wprowadzenie jak najszerszej 
opieki nad niemowlętami ze 
strony pielęgniarek, względ­
nie położnych. Będą one od­
wiedzać niemowlęta w do­
mach i pouczać matki o spo­
sobach racjonalnej pielęgna­
cji dziecka.

Ogólnokrajowy plan działa­
nia, zmierzający do zmniejszę 
nia liczby zgonów niemowląt 
w Polsce, opracowany zosta­
nie przez specjalną komisję 
powołaną przy Ministrze Zdro 
wia.

sprawcy chuligańskiego wybryku 
zostali ujęJ. Są nimi znani w 
Zgierzu awanturnicy: 21-letni Jan 
Podgórski, karany już uprzednio 
za łobuzerskie wyczyny oraz 22- 
letni Stanisław Krakowiak, także 
karany za kradzież.

Jeden dolar
(Inf. wl.)
Kazimierz Liberski (zam. w Po­

znaniu przy ul. Wawrzyniak* 5', do­
konywał bez zezwofhnia właści­
wych wiadz obrotu wartościami de 
wizowymi- I tak Zbigniewowi 
Szlachcie sprzedał 25 dolarów USA 
za 2.500 zł. Ponadto puścił w obieg 
sfałszowany banknot 100-dolarowy 
(podrobiony z 1-dolarówki). Liber, 
skj wiedząc, że jest to falsyfikat 
dzięki pośrednictwu innych oskar­
żonych sprzedał g<j za 12.5 tys zł.

Sąd Wojewódzki w Poznaniu ska­
rał Liberskiego na 2 tata i 4 mie­
siące więzienia oraz 1 500 zł grzyw­
ny. Pozostałych siedmiu oskarżo­
nych otrzymało kary więzienia z 
zawieszeniem wzgl. grzywny lub
obie te kary. (ak)



Przedgenewska wiosna
T^o był doprawdy niezwykły widok. Wiosna ukazała 
A nam cały swój czar. Kto żyw, wyległ na ulice mia­

sta. Mamusie z dziećmi w wózkach, tatusiowie z dziećmi 
na hulajnogach. I w ogóle dużo, dużo dzieci. Wiadomo, 
jesteśmy w tym względzie maksymalistami...

Ludzie nie szczędzili sobie 1 maja grzeczności i uśmie­
chów.

— A jednak — pomyślałem — człowiek, to twarda 
sztuka- Od lat straszą go atomami, rakietami, napalmem, 
a on swym pociechom funduje lody, lizaki, baloniki i ja­
koś niewięle sobie robi z tych wszystkich okropności, ja­
kimi mu grożą. Jakimś spotęgowanym instynktem milio­
nów czuje, że to niemożliwe, aby ludność sama pogrążyła 
się w apokaliptycznym piekle zagłady.

Wiosna, to jest tak piękna rzecz, że naprawdę nie chce 
się myśleć o polityce. Tymczasem, gdy my, zwykli zjada­
cze chleba rozkoszujemy się jej widokiem, sadzimy 
kwiatki i rzodkiewkę na działce — mężowie stanu tru­
dzą się nad wypracowaniem nowych rozwiązań politycz­
nych. Świat znalazł się bowiem znów na zakręcie, od 
którego droga wiedzie do Genewy, a potem do spotkania 
na szczycie.

Kilka dni temu zakończyły się w Warszawie obrady 
ministrów spraw zagranicznych państw-sygnatariuszy U- 
kładu Warszawskiego. Dwudniowe narady i wydany po 
ich zakończeniu komunikat, nie miały nic wspólnego z 
propagandową wrzawą i potrząsaniem szabelką. Domino­
wała zwłaszcza myśl, aby nie dopuścić do rzucania kłód 
na szlaku, wiodącym do poważnych i, być może, decydu­
jących rozmów Wschód — Zachód.

Komunikat, opublikowany po naradzie w Warszawie 
wskazuje, że Związek Radziecki i jego sojusznicy gotowi 
są uczynić wszystko co w ich mocy, aby lepsze obecnie 
perspektywy złagodzenia napięcia międzynarodowego zo­
stały w pełni wykorzystane. Kierują się oni przy tym in­
teresami wszystkich krajów i narodów i tym jedynie słu­
sznym punktem widzenia, że dla poprawy stosunków 
między Wschodem a Zachodem niezbędne jest stopniowe 
rozwiązywanie spornych problemów. Takie jest właśnie 
zadanie konferencji ministrów spraw zagranicznych w 
Genewie oraz spotkania na najwyższym szczeblu, które 
powinno po tej konferencji nastąpić.

Parę dni temu zakończyła się również narada mini­
strów spraw zagranicznych czterech państw zachodnich: 
USA, Anglii, Francji i NRF. Jej celem było uzgodnienie 
stanowisk na genewską konferencję, która, jak wiadomo, 
rozpoczyna się 11 bm. Opublikowany, lakoniczny komu­
nikat, niewiele mówi o jej wynikach. Jednakże obserwa­
torzy polityczni podkreślają wielką aktywność bońskie- 
go ministra — von Brentano, który dokonuje nie lada 
wysiłku, aby w zasadniczych problemach kontrowersyj­
nych pozyskać poparcie swych sojuszników dla adenaue- 
rowskiego programu na „nie”.

Trudno nie wspomnieć wreszcie o co dopiero zakończo­
nej wizycie w Moskwie b. marszałka brytyjskiego — 
Montgomery. Ten zasłużony weteran ostatniej wojny nie 
jest na pewno szczwanym lisem politycznym. Cieszy się 
jednak dużym autorytetem i to nie tylko wśród Angli­
ków- Przy tym — w odróżnieniu od polityków — ma on 
dobrą pamięć, która nie pozwala mu zapomnieć przeciw­
ko komu walczyły zjednoczone w wielkiej koalicji naro­
dy, kim był ich wspólny wróg i jakimi posługiwał się 
metodami w dążeniu do ujarzmienia świata. Lepiej od 
zawodowych polityków rozumie również ten prosty fakt, 
że żaden zwykły człowiek — czy to Anglik, Amerykanin 
czy Francuz — nie ma zamiaru umierać za adenauerc-w- 
skie „Grossdeutschland”. Jego rozmowy z radzieckimi 
mężami stanu i dowódcami wojskowymi — niedawnymi 
towarzyszami broni, wymiana poglądów, mogą w dużej 
mierze przyczynić się do wzajemnego zrozumienia i prze­
łamania narosłych uprzedzeń.

Przed nami Genewa: wielkie rokowania i łączące się 
z nimi wielkie nadzieje. Chodzi teraz o to, aby ów kwiat 
nadziel, jaki przyniosła nam tegoroczna wiosna, prze­
kształcił się w końcu lata w realny i upragniony owoc — 
usunięcie groźby zbrojnego konfliktu.

Feliks BIŁOŚ

Pismo brytyjskie 
o granicy 
na Odrze i Nysie

LONDYN (PAP)
Kwietniowy numer kwartal­

nika „Poland and Germany”, 
wydawanego przez emigracyj­
ny ośrodek badań zagadnień 
polsko-niemieckich, przynosi 
m. in. artykuł uzasadniający 
prawa Polski do granicy na 
Odrze i Nysie.

Artykuł kończy się stwier­
dzeniem, że w czasie rokowań 
na temat Berlina i innych za­
gadnień niemieckich związa­
nych z tą sprawą, jak również 
na temat traktatu pokojowego 
z Niemcami i bezpieczeństwa 
europejskiego, powinno nastą­
pić definitywne uznanie przez 
mocarstwa zachodnie granicy 
polsko-niemieckiej na Odrze 
i Nysie.

Parlamentarzyści NRD
w Phenianie

PHENIAN (PAP)
Na zaproszenie Prezydium Naj­

wyższego Zgromadzenia Ludowego 
KRL-D, w sobotę, 2 bm. przybyła 
do Phenianu z wizytą przyjaźni 
delegacja NRD z pierwszym wice­
przewodniczącym Prezydium Izby 
Ludowej, członkiem Biura Poli­
tycznego KC SED — H. Mater- 
nem.

PIERWSZY BATALION
Bundeswehra otrzymała 

pierwsze rakiety. To nie są te, 
ale — jak powiadają — „od 
rzemyczka do koziczka”. A 
więc jeszcze jakiś czas upły­
nie i NRF otrzyma „Nike-Her- 
cules”, które widzimy na 
starcie. Zasięg tych rakiet wy­
nosi około 900—1.000 km. Od­
palanie automatyczne. Wystar­
czy naciśnięcie guzika w ba­
zie odległej o 8.000 km.

Biedni Niemcy: mało zostali 
doświadczeni?

Fet. — „Głos”

Fragment sali obrad ministrów spraw zagranicznych państw zachodnich przed konfe­
rencją genewską. Na zdjęciu: pierwszy od lewej — Ch. Hertcr, pierwszy z prawej Couve 

de Murville. Fot. — caf

Krytyka polityki amerykańskiej

Zachód powinien wykorzystać 

wszelkie możliwości rokowań z ZSRR
Wywiad senatora Fulbrighta

NOWY JORK (PAP)
Przewodniczący senackiej Komisji do Spraw Zagranicznych; 

James Fulbright udzielił wywiadu korespondentowi dziennika 
„Christian Science Monitor ’ — Sheldonowi.

W wywiadzie tym Fulbright da je krytyczną ocenę dotychczaso­
wej polityki zagranicznej USA oraz wypowiada się na temat 
perspektyw negocjacji miedzy Wschodem a Zachodem zarówno na 
konferencji na najwyższym szczeblu, Jak i na drodze normalnych 
kontaktów dyplomatycznych.

Fulbright nie zapatruje się 
zbyt optymistycznie na możli­
wość osiągnięcia porozumienia 
w toku pierwszego, czy nawet 
drugiego spotkania szefów rzą­
dów. Jednakże rozbieżności 
między Wschodem a Zachodem 
wymagają rozwiązania, a za­
tem rozpoczęcia dyskusji, któ­
ra pozwoliłaby zorientować 
się, czy istnieje nadzieja zbliże­
nia poglądów. Zdaniem sena­
tora, należałoby położyć więk­
szy nacisk na wykorzystanie 
tradycyjnych kanałów oyplo- 
matycznych i na przykład pro­
wadzenie przez ambasadorów 
stałych negocjacji z ZSRR.

OBRADY TPCh-R
W dniu 2 maja br. obradowała 

w Pekinie III ogólnochińska kon­
ferencja Towarzystwa Przyjaźni 
Chińsko-RadzleckieJ. W konferen­
cji wziął udział premier Czou En- 
lai i inni kierownicy rządu chiń­
skiego.

BRYGADY PRACY 
SOCJALISTYCZNEJ 

W CZECHOSŁOWACJI

W Czechosłowacji rozwija się 
ruch współzawodnictwa o tytuł 
brygady pracy socjalistycznej. Bie 
rze w nim obecnie udział ok. 2,5 
tysiąca kolektywów robotniczych, 
osiągających najlepsze wyniki pro 
dukcyjne w pracy zespołowej i w 
działalności społecznej.

W WIEDNIU O SŁOWACKIM
Z okazji Roku Słowackiego w 

Wiedniu odbyło się zebranie To­
warzystwa Przyjaźni Austriacko- 
Polskiej, na którym profesor in­
stytutu francuskiego w Wiedniu 
— J. S. Clement, wygłosił odczyt 
o życiu i twórczości polskiego 
Wieszcza.

„PRASKA WIOSNA”
W dniu 1 maja w Pradze odbyło 

się uroczyste otwarcie międzyna­
rodowego konkursu muzycznego 
Instrumentów dętych, organizowa­
nego po raz 12 w ramach Między­
narodowego Festiwalu Filmowego 
„Praska Wiosna — 1959”.

KSIĄŻĘ REINIER DEMENTUJE

Książę Monaco — Reinier, za­
przeczył podanej przez prasę fran 
cuską wiadomości, jakoby jego 
małżonka — księżna Grace, spo­
dziewała się trzeciego dziecka.

Ewentualne wątpliwości co do 
radzieckich intencji w sprawie 
usunięcia rozbieżności między 
Wschodem a Zachodem na te­
mat poważnych problemów w 
rodzaju sprawy Berlina, czy 
sytuacji na Bliskim Wschodzie 
nie usprawiedliwiają odmowy 
podjęcia dyskusji na najwyż­
szym szczeblu. Zachód powi­
nien zainteresować się bliżej 
zamiarami ZSRR i wykorzy­
stać wszelkie otwierające się w 
tym kierunku możliwości.

Fulbright oświadczył, że w 
pewnych wypadkach można 
posługiwać się Organizacją 
Narodów Zjednoczonych, jed­
nak według jego opinii, jest to 
zbyt wielka machina, bynaj­
mniej nie funkcjonująca bez 
zarzutu, ciągle jeszcze jest to 
„organizacja rokująca nadzie­
je”.

Senator oświadczył następ­
nie, że najbardziej naglącymi 
sprawami, wymagającymi prze 
dyskutowania są sprawy sta­
tusu Berlina zachodniego i 
Niemiec oraz kwestia zakazu 
broni nuklearnej. Jednakże z 
dyskusji nie należałoby elimi­
nować żadnych tematów będą­
cych źródłami rozbieżności. 
Porządek dzienny przyszłych 
rozmów powinien, zdaniem se­
natora, pozostać nieustalony, 
gdyż najwięcej czasu traci się 
właśnie na ustalenie agendy. 
Uważam — powiedział Ful­
bright — że wykazywana przez 
nas niechęć do podjęcia roz­
mów wywołała wrażenie, iż 
boimy się ich i że nie mamy 
żadnej polityki.

Na pytanie, co myśli o suk­
cesach i porażkach polityki za­
granicznej USA na przestrzeni 
ostatnich 7 lat, senator oświad 
czył, że jego zdaniem, sukcesy 
nie były zbyt wielkie, ani po­
ważne, przy czym odpowiedział 
ność ponosi tu nie tylko admi­
nistracja, lecz cały naród, któ­
ry nie ocenił właściwie roli 
USA i nie przyczynił się do jej 
należytego odegrania.

W dalszym ciągu wywiadu 
Fulbright stwierdził, że w o- 
statnim okresie czasu autory­
tet i wpływy Ameryki zmalały. 
Daliśmy światu — powiedział 
senator — obraz niezdecydowa 
nia i niekonsekwencji. W wie­
lu wypadkach istniała sprzecz­
ność między tym co mówili­
śmy, a tym co czyniliśmy,

Odroczenie próby 
wystrzelenia rakiety 
na Wenys

WASZYNGTON (PAP)
Podano tu oficjalnie do wia 

domości, że plajtowana przez 
Stany Zjednoczone próba wy­
strzelenia rakiety na Wenus 
została odroczona z powodu 
trudności natury technicznej.

Rakieta na Wenus miała być 
wystrzelona z początkiem 
czerwca 1959 w momencie, 
gdy planeta znajdzie się w 
punkcie najmniejszej odległo­
ści od Ziemi.

Hammarskjoeld 
o roli ONZ 
w rozmowach 
Wschód-Zachód

KOPENHAGA (PAP)
Przemawiając na obiedzie 

wydanym na jego cześć w Ko­
penhadze, dokąd przybył w 
drodze do Genewy na konfe­
rencję ministrów spraw zagra 
nicznych, sekretarz generalny 
ONZ Hammarsjoeld wysunął 
szereg argumentów przemawia 
jących za tym, aby konferen­
cja szefów rządów zwołana zo 
stała w ramach Organizacji Na 
rodów Zjednoczonych, ponie­
waż u podstaw tej organizacji 
leży obowiązek szukania po­
kojowego rozwiązania wynika­
jących na świecie konfliktów.

Nawiązując do roli, jaką 
ONZ mogłaby ewentualnie ode 
grać w sprawie Berlina, Ham- 
rnarskjeeld powołał się na 
przykład działalności między­
narodowych wojsk policyjnych 
w Egipcie oraz grupy obser­
watorów ONZ w Libanie i Jor 

zwłaszcza w dziedzinie handlu 
i ceł. Bardzo często nie by­
liśmy w stanie dotrzymać te­
go, co mówiliśmy, a niekiedy 
nasze oświadczenia były zbyt 
ostre.

Pod koniec br.
początek budowy 
tamy assućńskiej

KAIR (PAP)
Minister robót publicznych 

ZRA — Musa Arafa, oznaj­
mił na konferencji prasowej 
w Kairze, że budowę wielkiej 
zapory wodnej na Nilu pod 
Assuanem rozpocznie się zgod 
nie z planem pod koniec br.

Minister dodał, że pierwsza 
część robót wykonana zosta­
nie przy pomocy Związku Ra 
dzieckiego, zgodnie z porozu­
mieniem zawartym w grud­
niu ub. r. W środę Musa 
A"afa wraz z grupą doradców 
uda się do Moskwy, gdzie z 
inżynierami radzieckimi omó­
wi szczegóły budowy tamy.

Władze egipskie przewidu­
ją, że w dalszym etapie robót 
w budowie tamy -assuańskicj 
wezmą również udział firmy 
amerykańskie, francuskie, nie 
mieckie i brytyjskie.

danii jako ha dowód, iż Or­
ganizacja Narodów Zjednoczo­
nych może .wydatnie przyczy­
nić się do sprawy zachowania 
pokoju na świecie.

Hammarskjoeld zaznaczył 
również, że w ostatnich o- 
świadczeniach wielu mężów 
stanu wspominano już o moż­
liwości wykorzystania ONZ w 
uregulowaniu sprawy Niemiec 
i związanych z nią problemów.

Carlo Schmid 
za zbliżeniem 
obu państiy niemieckich

BONN (PAP)
Wiceprzewodniczący Bundestagu 

— Carlo Schmid, w artykule, na­
pisanym dla tygodnika socjalde­
mokratycznego „Berliner stimme" 
podkreślił, że w toku mających 
się odbyć rokowań między Wscho 
dem a Zachodem trzeba znaleźć 
takie rozwiązanie, które „wyzwo­
liłoby Berlin od ustawicznej gro­
źby i stanowiłoby trwały funda­
ment jego swobodnego rozwoju”. 
Taki fundament można stworzyć 
Jedynie drogą prób zbliżenia obu 
części Niemiec, co „wskutek za­
niedbania, niesłusznej-■ oceny sy­
tuacji, braku inicjatywy w poli­
tyce rządu NRF 1 jego sojuszni­
ków stało się dziś znacznie trud­
niejsze niż w roku 1952 lub w
1954”.

Hitlerowcy w służbie dyplomatycznej
rządu Adenauera

BERLIN (PAP)
W Berlinie demokratycz­

nym odbyła się konferencja 
prasowa z udziałem dzienni­
karzy krajowych i zagranicz­
nych, zorganizowana przez 
Komitet Jedności Niemiec. Na

Szpital „Walter Reed" 
centrum rozmów 
polityków USA

WASZYNGTON (PAP).
Ostatnio szpital „Walter Reed” 

był centrum ożywionych rozmów 
polityków amerykańskich.

W niedzielę przybył do szpitala 
amerykański sekretarz stanu — 
HERTER, który spotkał się ze 
swoim poprzednikiem — Johnem 
Fosterem Dullesem 1 przeprowa­
dził z nim dłuższą rozmowę, skła­
dając sprawozdanie z paryskich 
rozmów 4 ministrów państw za­
chodnich oraz z rozmów, przepro­
wadzonych w Gettysburgu z pre­
zydentem Eisenhowerem.

Również w niedzielę przybył do 
szpitala były prezydent — Harry 
TRljMAN, który spotkał się naj­
pierw z przebywającym również 
na kuracji w tymże szpitalu, by­
łym sekretarzem stanu — George 
Marshallem, a następnie z Foste­
rem Dullesem.

♦ • ♦
W poniedziałek przybył do Bia­

łego Domu prezydent EISENHO­
WER, który spędzał weekend na 
swej farmie w Gettysburgu.

* * *
Były gubernator stanu Nowy 

Jork — A. HARRIMAN, oświad­
czył, iż zamierza udać się w po­
dróż do Związku Radzieckiego. W 
wywiadzie telewizyjnym, nada­
nym w niedzielę, Harriman wyra­
ził nadzieję, że podczas pobytu w 
Moskwie spotka się on z premie­
rem ZSRR — Nikitą Chruszczo- 
weni. .

Harriman był ambasadorem 
USA w Związku Radzieckim pod­
czas ostatniej wojny światowej.

konferencji przedłożono dzfen 
nikarzom dokumenty, świad­
czące o hitlerowskiej przeszło 
ści 80 czołowych dyplomatów 
zachodnioniemieckich, czyn­
nych obecnie w bońskim mi­
nisterstwie spraw zagranicz­
nych i ambasadach NRF oraz 
pełniących funkcję przedstawi 
cieli w organizacjach między­
narodowych.

Spośród 70 ambasad 1 poselstw 
Niemieckiej Republiki Federalnej, 
61 kierowanych jest przez starych 
dyplomatów hitlerowskich; ponad 
80 proc, wyższych urzędników boa 
skiego ministerstwa spraw zagt1' 
nicznych, to byli urzędnicy 
bentropa, współodpowiedzialni za 
dyplomatyczne przygotowanie a- 
gresji hitlerowskiej. Ponad 5# dy- 
plomatów bońskich ponosi bezpo­
średnią osobistą odpowiedzialność 
za zbrodnie wobec ludzkości. 
Wszyscy wymienieni w dokumen­
tach dyplomaci bońscy, aktywnie 
współdziałali w organizowaniu * 
kolumny w krajach, które miai? 
się stać ofiarami hitlerowskich 
zbrodni.

Poważna część dyplomatów po­
nosi bezpośrednią odpowiedział- 
ność za masową eksterminację 
dów w krajach okupowanych, *• 
deportację obywateli tych kra- 
jów na roboty przymusowe d® 
Niemiec.

Min. Trąmpczy ński 
opuścił Indie

DELHI (PAP)
W niedzielę wieczorem opuścił’ 

Bombaj, udając się w drogę P® 
wrotną do kraju, delegacja P® 
skiego Ministerstwa Handlu ** 
granicznego z ministrem TrąibP 
czyńskim na czele.

Najważniejszym wnioskiem, 
ki wyciągnąłem z przeprowadź® 
nych rozmów — powiedział min 
ster handlu zagranicznego PRL ' 
jest to, że wspólnie życzymy * 
bie rozszerzenia naszych stosu# 
ków handlowych.



Wczoraj i dziś 
stolicy 

Dolnego Śląska
Prawie zupełnie zniszczo­

ny 10 czasie wojny Wroc­
ław zabliźnia rany wojen-

Trzeciomajowe dziedzictwo

ne. Program rozbudowy
miasta przewiduje poważne 
inwestycje w dziedzinie go­
spodarki mieszkaniowej i 
kcnrunalnej, służby zdro­
wia, kultury. W ciągu naj­
bliższych 7 lat miastu przy­
będzie około 60 tys. izb 
mieszkalnych, 38 szkół pod­
stawowych, nowe obiekty 
dla szkolnictwa zawodowe­
go i wyższych uczelni. Do 
roku 1963 zakończona zosta­
nie zabudowa centrum mia­
sta i przy ległych dzielnic. 
Na zdjęciu — Wrocław — 
Krzyki — (na górze) ul. 
Basztowa w 1945 r. (na dole)
odbudowane domy 
1959.

rok

II asło! „Polska krajem lu- 
1 1 dzi kształcących się", rzu 

cone przez niedawną Krajową 
Naradę Działaczy Kulturalno- 
Oświatowych, nie jest — jak­
by się niektórym zdawać mo 
gło — sloganem, wymyślonym 
dla jednej doraźnej akcji. To 
hasło ma przyszłość przed so­
bą i przeszłość za sobą. W cią 
gu dziejów Polski, kiedy tyl­
ko kraj wymagał dokonania 
gruntowniej szych zmian, wszy 
scy światli ludzie stawiali, 
jako pierwszy warunek powo 
dzenia podejmowanych przed 
sięwzięć, powszechność oświa 
ty i szacunek dla pracy, jako 
źródła bogactwa osobistego i 
narodowego.

Odczytane w rocznicę Kon­
stytucji 3-go Maja, „Uwagi 
nad życiem Jana Zamojskie­
go", pióra współtwórcy Kon­
stytucji, Stanisława Staszica

Fot. (2) — CAF

Z sali sądowej
podzielił zdanie Trybunału I in­
stancji zarówno co do winy jak 
i kary, (ak)

(napisane w roku 1790) jak­
że przylegają do naszych cza 
sów. Trzeba tylko uświado­
mić sobie’ historyczną specyfi 
kę terminologii, że „towarzy­
stwo" oznacza społeczeństwo, 
„koniec" — cel, „pospolity" — 
powszechny — a dostrzeżemy 
w naszej dzisiejszej rzeczy­
wistości kontynuację najpięk­
niejszych tradycji oświato­
wych w Polsce.

Oto co pisze w rozdziale I 
„Uwag...", zatytułowanym 
„Edukacja", Stanisław Sta­
szic:

„Prawdziwa człowieka szczęśli 
wość dobrej edukacji najpierw- 
szym być celem powinna (...). 
Ponieważ wspomniana szczęśli­
wość człowieka-obywatela jest 
nlerozdzielną od szczęśliwości ca 
lego towarzystwa, ponieważ 
szczęśliwość towarzystwa wyni­
ka z użyteczności wszystkich 
mieszkańców jego; przeto koń­
cem edukacji krajowej być po­
winna użyteczność obywatela. 
Obierajmy do tego końca sposo­
by.

Różne krajowe rządy do osią­
gnięcia szczęśliwości różne spo­
soby pozwalają, bo niejednakiej 
w obywatelach użyteczności po­
trzebują. Dlatego w każdem pań­
stwie edukacja do rządu stoso­
waną być musi koniecznie.

(...) pierwszym obowiązkiem 
człowieka jest pracować; (...) 
tylko przez to staje się obywa­
telem użytecznym; (...) w każ­
dym stanie próżnowanie czyni 
człowieka szkodliwym i sobie sa 
memu i innym.

(...) Drugim obowiązkiem oby­
watela jest pracować według

nisława Staszica
Kołłątaja do naszego hasła: 
„Polska krajem ludzi kształ­
cących się“ i do sposobów 
wprowadzania tego hasła 
życie.

Odpowiedzi nie damy, za­
warta jest już bowiem w 
przytoczonych cytatach.

Wybrała
Maria BŁASZCZYK

Fret Arzuman ian
w Poznaniu

Proces architeKiów
5 bm. przed Sądem Wojewódz­

kim w Poznaniu rozpoczyna się 
proces b. pracowników Miejskie­
go Zarządu Architektoniczno- 
Budowlanego. Pod zarzutami o- 
szustwa, łapownictwa, niedopeł­
nienia obowiązków służbowych 
lub przekroczenia zakresu upraw­
nień zasiądzie na ławie oskarżo­
nych 12 osób, wśród których znaj­
duje się b. gł. architekt miasta 
mgr inż. LEON DIETZ D’ARMA. 
Głównym oskarżonym jest tech­
nik KORONOWSKI, któremu pro­
kurator zarzuca oszukan'e 47 pe­
tentów MZA-B.

Rozprawie przewodniczyć będzie 
sędzia LESZEK JAX. Oskarża 
Prokurator SWITONSKL Broni — 
kilkunastu czołowych przedstawi­
cieli poznańskiej palestry — m. 
ln- mec. mec. HEJMOWSKI i JON- 
SIK.

„Znajomości" 
w ministerstwach

Szczepan Gruca, właściciel war­
sztatu elektrotechnicznego w 
Strzelinie (woj. wrocławskie) pro­
wadził pertraktacje z komitetem 
elektryfikacyjnym wsi Grąbków 
(pow. Rawicz). Chodziło o zakup 
linki. Gruca powoływał się przy 
tym na rzekome wpływy wśród 
urzędników ministerstw oraz 
przedsiębiorstw państwowych i 
żądał łapówki.

Pertraktacje te zostały szybko 
przerwane przez organa MO, a 
ostatnio Sąd Wojewódzki w Po­
znania skazał „wpływowego” rze­
mieślnika na 2 lata więzienia, 
5 tys. zł grzywny oraz utratę pu­
blicznych i obywatelskich praw 
honorowych na okres 2 lat. (ak)

praw 
przez 
nych 
telem 
szyć

kraju; (...) gdy obywatel 
swoją pracę (...) los in- 
połepszy, zostanie obywa- 
cnotliwym; (...) Powięk-

dobro spólobywateli
wszystkich jest cnotą najwięk­
szą (...). Ale raz na zawsze po­
wiadam, że natura człowieka wy 
raźnie ostrzega, iż w jego
e d u k 
kich

n 1 e m

MB).

umiejętności
z 
b

d o ś w 
y ć m 
(Podkr.

i a d c z 
a j ą ł 
Staszica

e- 
ą-

nierozłącznym 
powszechnej 

potrzebami życia

związku 
oświaty z 

praktyczne-
go, na co tak szczególną uwa­
gę zwracamy obecnie, pisze 
także inny myśliciel i spo­
łecznik, który wykuł zasa­
dy Konstytucji 3-go Maja. 
Wykuł, gdyż — jak pamię­
tamy — ruch umysłowy, ja­
ki rozniecił w owym czasie 
Hugo Kołłątaj, przybrał na­
zwę „Kuźnicy Kołłątajow- 
skiej". Fragment cytowanego 
tu listu pochodzi z dzieła Hu 
go Kołłątaja „Korresponden- 
cj.a listowna z Tadeuszem 
Czackim, wizytatorem nad­
zwyczajnym szkół, w guber­
niach wołyńskiej, podolskiej i 
kijowskiej; przedsięwzięta w
celu urządzenia
naukowych 
oświecenia

instytutów 
pomnożenia

publicznego w

Proces architektów będzie na­
leżał do największych odbywają- 
cych się w ostatnim czasie przed 
Sądem Wojewódzkim w Poznaniu, 

rzewiduje się bowiem, że samo 
Przesłuchanie oskarżonych potrwa 
ydzseń. Tyleż czasu zajmie Try- 
unałowi wysłuchanie zeznań 

świadków, których prokurator 
Powołał ponad 100. Ok. 19 bm. 
^ają złożyć opinię biegli: gł. arch. 
kuasta — inż. b. ŚMIGAJ oraz 
P^ynierowie warszawscy — M. 
”CHNio 1 t. BORKOWSKI. 
rawdopodobnie 22 bm. dojdzie

Przemówień stron. Wyrok w 
^*1 sprawie zapadnie więc dopie- 

P°d koniec bieżącego miesiąca.

Trzeba dodać, że niniejszy pro- 
nafl ,stanowi ostatecznj' epilog 
^uzyć ujawnionych w MZA-B. 
p erturę stanowiła bowiem roz- 

awa łapowników — b. zastępcy 
’ srehitekta inż. Roszaka i kier, 

któ 5°kalizacR — Inż. Gendery, 
we wrześniu ub. roku zo- 

sRazani na kary więzienia.
(ak)

^żywotnie więzienie
spraytclnlcy znają dokładnie 
BaSzWę Adama Kucharskiego z 
aaroe.?° reportażu „Tajemnica 
'lom * Nowe8° Lasu”. Jak wia- 
Biu ° Wojewódzki w Pozna- 
p0 . Uznal Kucharskiego winnym 
racz^*ienia Janiny Wa­
lk Znski('j (tragedia wydarzyła 
«ie mala 1957 r. w Nowym Le­
ntu pow- Gniezno) i wymierzył 
^nia*1 t0 karę dożywotniego wię- 

Ostatnio Sąd Najwyższy

Książki nadesłane
F. Widy-Wirskl. Z podstawo­

wych zagadnień historii medycy­
ny. PZWL 1959, str. 207, cena 35 zł.

Państwowy Zakład Wydaw­
nictw Lekarskich wydał ostatnio 
interesującą książkę poświęconą 
historii medycyny pióra dr. Widy- 
Wirskiego związanego z Pozna­
niem. Jest to rozprawa o podsta­
wowych zagadnieniach medycyny 
ze stanowiska materializmu dia­
lektycznego i historycznego — 
praca całkowicie na gruncie pol­
skim pionierska.

Rozprawę swą ujął autor, z za­
wodu lekarz, w 6 rozdziałach, z 
których największe zainteresowa­
nie budzi zagadnienie bazy i nad­
budowy społeczeństwa wobec me­
dycyny. Cenną wartością książki 
jest wykazanie czytelnikowi jak 
ułatwia metoda materializmu dia­
lektycznego wniknięcie we wza­
jemne stosunki pomiędzy społe­
czeństwem a medycyną i wiąże 
nauki medyczne z socjologią.

Jak każda praca pionierska, to­
rująca nowe drogi w tradycyjnej 
historii medycyny, natrafi nie­
wątpliwie na liczne opory i za­
strzeżenia zarówno ze strony me­
dyków, jak i przyrodników i so­
cjologów. Jeżeli tylko przez samo 
stworzenie podstawy do dyskusji 
praca ta pchnie naprzód u nas 
odłogiem leżące dotychczas za­
gadnienie — spełni swoje zada­
nie. Książkę F. Widy-Wirskiego 
zaopatrzył przedmową socjolog 
prof. dr Szczurkiewicz, (hb)

trzech rzeczonych guber­
niach". (Rok 1803). W pod­
ręcznym słowniku do tego cy 
tatu mamy do zanotowania 
jedno hasło: „dowcip" znaczy 
„umysł".

„(...) Powiedziawszy o ogólnych 
potrzebach wychowania wszyst­
kiej młodzieży w gimnazyach, 
należy tdraz przedstawić te na­
uki, do których przykładanie się 
dogadzać będzie, albo szczegól­
nemu gustowi, albo nieuchron­
nej potrzebie tych, którzy przez 
własne oświecenie zechcą być po 
żytecznymi społeczności i zara­
zem zabezpieczyć sobie na przy­
szłość sposób pewny do życia. 
Takie nauki są najprzód: 
matematyczna, jako to: matema 
tyka wyższa, astronomia, mecha 
nika, hydraulika i hidrostaty- 
ka praktyczna; p o w t ó r e : 
nauki fizyczne, jako to: ogrod­
nictwo, rolnictwo teoretyczne i 
praktyczne, anatomia, fizyologia, 
chirurgia, sztuka położnicza

(...) Nauki np. matematyczne 
(...) posłużą może rzadkim 
dowcipom na tej ziemi, zrodzo­
nym do wynalazków w fizyce 
niebieskiej (...). Do doskonalenia 
się w ogrodnictwie 5 rolnictwie 
wzywa nas zawsze łagodne kli- 
ma i dobroć naszej ziemi” (...). 
Nic dodać, nic ująć. Chcia- 

łoby się rzec, że Hugo Koł­
łątaj przewidział sputniki 1
sztuczne 
stworzone 
wirują w

Po tej

planety, które — 
przez człowieka — 
przestworzach.
lekturze, noszącej

przecież charakter fragmen­
taryczny i przykładowy, na­
suwa się nieodparcie pytanie. 
Jaki byłby dziś stosunek Sta-

W dniach 3 i 4 bm. gościł w 
Poznaniu członek - korespon­
dent Akademii Nauk ZSRR, 
dyrektor Instytutu Światowej 
Ekonomiki i Stosunków Mię­
dzynarodowych w Moskwie, 
prof. Anuszawan Arzumanian, 
przebywający w Polsce na za­
proszenie Polskiego Instytutu 
Spraw Międzynarodowych w 
Warszawie.

W niedzielę rano gość ra­
dziecki zwiedził Instytut Uprą 
wy, Nawożenia i Gleboznaw­
stwa w Baborówku, a następ­
nie spółdzielnię produkcyjną 
Bobulczyn w pow. szamotul­
skim. Tak w Baborówku jak i 
w Bobulczynie interesował się 
szczególnie produkcyjnością i 
zagadnieniem dochodowości go 
spodarstw, wysoko oceniając 
stan hodowli krów i nieroga­
cizny.

Po południu prof. Arzuma­
nian zwiedzał miasto j jego 
zabytki, a wieczorem obecny 
był w Operze na przedstawie­
niu „Hrabiny” Moniuszki.

Hugo

Dni Oświaty Książki i Prasy

mali mieszkańcy PyrzycW bieżącym roku szkolnym
(woj. szczecińskie) uczą się w nowym, bogato wyposażonym 
w pomoce szkolne' budynku. caf — fot. Szyperko'"

Z notatnika reportera

Trzy dni z delegaci Charkowa
Robota gjdz. 11. Na grani- 

cy powiatu jarocińskie­
go i krotoszyńskiego zatrzy­
mują się samochody. Gospo­
darze powiatu: przewodniczą­
cy Prezydium PRN — Kaź- 
mierczak, I sekretarz KP 
PZPR — Karmoliński, sekre­
tarz ZSL — Niedbała witają 
gości: sekretarza Obwodowe­
go Komitetu KPZR z Char­
kowa, prof. A. D. Skabę, de­
putowaną do Rady Najwyż­
szej ZSRR — A. Rudenko, ślu 
sarza charkowskiej fabryki 
traktorów — A. A. Bondaren 
ko oraz towarzyszących im se

tar dał 70 kwintali. Zbiegli 
się do niego wszyscy po ziar ■ 
no siewne. Otrzymali, posiali 
i zebrali po... 18 kwintali.
Stąd wniosek, że nauka musi 
być jak najbardziej konkret­
nie związana z życiem, a nie 
tylko służyć do eksperymen- ' 
towania.

Piękne smolickie kwiaty, a 
specjalnie pełne petunie wy­
hodowane przez mgr. Schmid 
ta wzbudzały podziw. Na za­
kończenie wymiana pamiątek. 
Załoga smolicka otrzymuje , 
od gości radzieckich wyprodu

kretarza KW PZPR st.

W poniedz. prof. Arzuma- 
nian wziął udział w spotkaniu 
z członkami KW Partii i Pre­
zydium WRN, w godzinach po 
południowych odwiedził Insty­
tut Zachodni, a następnie w 
Auli Collegium Minus spotkał 
się z profesorami poznańskich

Furgała i członka Prez. WRN 
— inż. M. Piotrowskiego.

Krótkie słowa powitania, 
uściski.

W Komitecie Powiatowym 
Partii ogólna informacja o 
problemach pracy partyjnej 
w powiecie, o jego gospodar­
ce i zaraz dyskusja na tema­
ty propagandy, jako że prze­
wodniczący delegacji radziec 
kiej lubi ten temat. Zresztą 
przez cały czas swego poby­
tu wykazywał w jakim stop­
niu od konkretności argu­
mentów zależy siła oddziały­
wania Partii.

kowane 
zakłady

przez charkowskie 
ozdobne talerze.

wyższych uczelni. (hs)

W Kostrzynie 
i Rakoniewicach 
nowe księgarnie

Na rozpoczęcie Dni Oświaty, 
Książki i Prasy, Dom Książki 
otworzył 3 maja dwie nowe księ­
garnie: w Kostrzynie (pow. Śro­
da) i w Rakoniewicach (pow. Wol­
sztyn).

Nowa księgarnia w Kostrzynie, 
która znalazła dobre pomieszcze­
nie dzięki miejscowym władzom, 
już w pierwszym dniu cieszyła się 
olbrzymim powodzeniem: co dzie­
siąty mieszkaniec tego miastecz­
ka uważał za obowiązek odwie­
dzić tę placówkę. Dużo też przy­
było młodzieży w wieku szkol­
nym i pozaszkolnym. Literat B. 
Kogut przy tej okazji rozdawał 
autografy. Powodzenie miały po­
wieści historyczne i współczesne.

Również duże uznanie zdobyła 
nowa księgarnia w Rakonlewi-

Wsmolickim Instytucie Ho­
dowli i Aklimatyzacji Ro 

ślin jest wiele do pokazania. 
Niemałe są osiągnięcia nau­
kowe i praktyczne tej pla­
cówki. Toteż one stają się 
tematem bezpośrednich roz­
mów tak dyrektora Instytutu 
inż. Hemerlinga, jak i innych 
pracowników z poszczególny­
mi członkami delegacji char-
kowskiej.

Og.ądając 
świadczalne, 
przypomina 
nym, który

piękne pola do-
A. D. Skaba 

anegdotę o uczo 
na małym polet-

ku doświadczalnym chucha­
jąc, dmuchając zebrał zbiór, 
który w przeliczeniu na hek-

POLSCY ARCHEOLOGOWIE 
W EGIPCIE

Polska ekipa archeologiczna 
zakończyła w połowie kwietnia 
prace wykopaliskowe w Tel
Atrib 50 km od Kairu w

cach, gdzie frekwencja 
ków książki była duża.

Na zakończenie Dni
Książki i Prasy 17 bm.

miłośni-

Oświaty, 
zostanie

otwarta jeszcze jedna księgarnia 
w Kleczewie, która będzie obsłu­
giwać północny rejon powiatu 
konińskiego, (p)

delcie Nilu. Kierownikiem wy­
prawy był profesor dr Kazi­
mierz Michałowski, który już 
trzeci rok dokonuje badań 
naukowych w Tel Atrib. W 
roku bieżącym dużym sukce­
sem naszych naukowców było 
odkrycie pieców do wypalania 
cegły z II wieku naszej ery. 
Część naukowców polskich po­
została w Egipcie w celu prze­
prowadzenia prac klasyfika­
cyjnych. Na zdjęciu: Odkryte 
przez polską ekipę archeologi­
czną piece do wypalania cegły 
z II wieku naszej ery.

CAF — fot.' Wojna

odz. 16. Na szosie zgroma 
dzili się wszyscy spół­

dzielcy Łukaszewa. Urzędują­
cy od początku istnienia spół 
dzielni, tj. od 10 lat, prze­
wodniczący Jan Kulski wita 
gości. Dzieci wręczają kwiaty. 
Potem zwiedzanie gospodar­
stwa. Zapełnia się notes se­
kretarza Skaby. Najbardziej 
interesują go problemy porno 
cy udzielanej spółdzielcom 
przez Instytut. Co chwila pro 
si kogoś z Instytutu o „ra­
dę"...

Pod wieczór zwiedzamy PGR 
Łabiszynek. Rodzinna atmosfe­
ra. Przewodniczący PRN pro- t 
ponuje nawiązanie kontaktu 
pow. Krotoszyńskiego z któ- 
rymś z powiatów Charkowsz- ’ 
czyzny. Propozycję podtrzymu­
je sekretarz Skaba. Potem — 
opowiadania o współpracy, 
wspomnienia lat walk i histo­
rycznych tradycji. Do tych o- 
statnich w niemałym stopniu 
przyczyniło się mimo woli na­
zwisko inspektora PGR Koś­
ciuszki.

Kiedy późnym wieczorem że­
gnano wyjeżdżającą delega­
cję przypomniał mi się jeden 
z toastów wygłoszonych przez 
sekretarza: Niech przyjaźń i 
współpraca między naszymi na 
rodami rozkwita1 tak pięknie, 
jak smolickie kwiaty...

7 poniedziałek przewodni- 
’ ’ czący delegacji charkow­

skiej A. D. Skaba w towarzy­
stwie sekretarza KW PZPR C. 
Murawskiego odwiedził po­
znańskich dziennikarzy.

W trwającej trzy godziny ser 
decznej rozmowie nastąpiła wy 
miana informacji oraz wyja­
śnienie sobie wielu spraw. Se­
kretarz Skaba postuluje dal­
sze zacieśnianie współpracy i 
to nie tylko przez kontakty o- 
ficjalnych delegacji, ale prze­
de wszystkim przez stałą wy­
mianę doświadczeń zakładów 
pracy, instytutów naukowych, 
spółdzielni rolniczych. „Czeła- 
wiek z czeławiekom” — mó­
wi sympatyczny gość.
VV godzinach popołudniowych 
“ — spotkanie z młodymi 

naukowcami członkami Partii. 
Sekretarz Skaba podzielił się , 
zebranymi doświadczeniami w 
dziedzinie jak najściślejszego 
powiązania nauki z potrzeba­
mi życia. Na niektóre fakul­
tety przyjmuje się w ZSRR 
młodzież z co najmniej dwu­
letnim stażem pracy. W czasie 
trwania nauki młodzież odby­
wa praKtykę w zakładach na- ' 
leżących do uczelni i na pra­
wach robotników. Siły nauko­
we również przechodzą prak­
tyki półroczne.

I znowu zaproszenie do 
współpracy, które młodzi nau­
kowcy przyjęli z radością.



130 lat temu

My Fryderyk Wilhelm, 
król pruski...

„...ogłaszamy i poda jemy 
tym samym do wiadomości, 
iż niniejszym potwierdzamy 
w całej rozciągłości załączo­
ny dokument z 22 lutego 
1S2D r dotyczący fundacji 
Publicznej Biblioteki w Po­

znaniu przez Hrabiego Ed­
warda Raczyńskiego..."

„Akt założenia i organizacji 
Biblioteki Publicznej w Po­
znaniu’’:

„~.Niżey podpisany prze­
jęty chęcią ułatwienia każ­
demu środków nabywania 
nauk i wiadomości zakłada w 
Poznaniu, w mieyscu swego 
ugodzenia Bibliotekę Publicz 
ną, którą wraz z domem w 
tym celu przy ulicy Wilhel­
ma pod N-em 134 wystawio­
nym, ze wszystkiemi w nim 
znayduiącemi się obecnie 
książkami, oraz funduszami 
na uposażenie iey przezna­
czonymi, temuż miastu ty­
tułem własności w wiecz­
ne nadaie posiadanie..."

(hr. Edward Raczyński 
— dop. red.) M

ak się rozpoczynają naj­
starsze dokumenty doty­

czące „urodzin" naszej dzi­
siejszej Jubilatki — Bibliote­
ki im. Raczyńskich w Pozna­
niu. Różne koleje przechodzi­
ła ona wraz ze społeczeń­
stwem poznańskim i całym 
krajem od czasu, gdy „miło­
ściwie panujący" Fryderyk 
pruski udzieli*swego „im- 
primatur". Ulica Wilhelma za 
mieniła się z czasem w Plac 
Wolności, lecz nie na długo 
tej wolności starczyło. Nad­
szedł rok 1939 i czarne lata 
okupacji. Wraz z niezliczony­
mi zabytkami polskimi tak­
że Biblioteka Raczyńskich pa- 
dła ofiarą zmotoryzowanych 
hord nowej odmiany prusac- 

okiem spoglądają inne biblio­
teki, nie tylko krajowe lecz i 
zagraniczne.

Oto np. sędziwy inkunabuł 
z 1497 r. (zdjęcie nr 3). Auto­
rem jego jest poeta Jacobus 
Locher, wykonał go drukarz 
strasburski, Jan Grtininger. 
Tytuł inkunabułu: „Panegyri- 
ci ad Maximillianum...“.

Zdjęcie nr 4 przedstawia 
niezmiernie rzadki, a intere­
sujący atlas wydany w Am­
sterdamie przez Jana Janso- 
niusa w r. 1648, kiedy to kar 
tografia holenderska należa­
ła do przodujących w Euro­
pie. Atlas liczył „tylko" 11 
tomów, z których każdy wa­
żył kilka kilogramów. 10 to­
mów tego atlasu posiada jako 
jedyna w Polsce (i jedna z nie­
licznych na świecie) — Bi­
blioteka Raczyńskich. Pocho­
dzą one ze zbiorów Juliana 
Ursyna Niemcewicza.

W r. 1732, cześnik Ziemi 
Wieluńskiej, Stanisław z Ko­
żuchowa Kożuchowski, wy­
drukował w drukarni w Mo­
krsku koło Wielunia „Konsty 
tucye, Sta tuta i Przywileye 
Koronne i Wielkiego Xię- 
stwa Litewskiego" (zdjęcie nr 
5). Trzeba zaznaczyć, iż owa 
drukarnia nic więcej — pozą 
tą księgą — nie wydrukowa­
ła.

© Halina SAWICKA

kroć warto zwiedzić wystawę 
zorganizowaną przez Bibliote­
kę Raczyńskich z okazji Ju­
bileuszu 130-lecia i zapoznać 
się z informatorem wydanym 
z tej samej okazji. Aby nikt 
nam nie mógł zarzucić, że sa 
mi nie wiemy, co posiadamy...

Biblioteka Raczyńskich 
ogarnęła Poznań po wojnie 
siecią swoich 20 filii, które 
udostępniają wszystkim chęt­
nym literaturę piękną, popu­
larno-naukową itd. Na zdję­
ciu nr 7 widzimy fragment
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wnętrza Filii 4 przy ul. Gło­
gowskiej 81’83, dysponującej 
18 tys. tomów. Na pierwszym 
planie grono czytelników sto­
jących „w kolejce" po książ­
ki.

W dniu Jubileuszu, zasłużo­
nej w dziele upowszechniania 
kultury i oświaty w naszym 
mieście Bibliotece Raczyń­
skich — jej Dyrekcji i wszy­
stkim pracownikom, składa­
my serdeczne życzenia dal­
szej, równie owocnej pracy, 
stałego wzrostu księgozbio­
rów (i magazynów w nowym 
zapleczu!), a także ilości czy­
telników.

W muzykalnym Poznaniu

Z Filharmonii i MDK
Nazwisko Franciszka Liszta po­

jawia się niezbyt często na a- 
fiszach Filharmonii. Z wyjątkiem 
„preludiów” i „Symfonii Faustów 
sklej”, nie znają słuchacze więk­
szości dziel orkiestralnych s’awne 
go węgierskiego kompozytora. Au­
tor „Preludiów” był wielkim przy 
jacielem Polski. Napisał — pierw­
szą w historii — biografię Chopi­
na. Stworzył cykl znakomitych 
transkrypcji pieśni chopinowskich 
(na fortepian). Niestety, w posta­
ci fragmentarycznej pozostawił o- 
ratorium o „Sw. Stanisławie”, do 
tekstu poety Lucjana Siemeńskie- 
go. W gronie swych uczniów miał 
Liszt także kilku Polaków, który­
mi opiekował się życzliwie. Do 
najulubieńszych należał Juliusz Za 
rębski, autor najcelniejszego w na 
szej literaturze kameralnej „Kwin 
tetu fortepianowego”.

Niewątpliwie najczęściej grywa­
ją nasze filharmonie — lisztow- 
skie utwory fortepianowe. Lansu­
ją je pianiści, znajdując tu wyma­
rzony popis dla swych umiejętno­
ści wirtuozowskich. I tak, podczas 
ostatniego wieczoru symfoniczne­
go, Franciszka Kielasińska przy­
pomniała publiczności .„Koncert 
Es-dur” ‘ „Fantazję Węgierską”. 
Skomplikowane pasaże, chroma­
tyczne pochody dźwięków, ryzy­
kowne rzuty akordów i oktawy 
podane zostały z dużą swobodą o- 
raz temperamentem technicznym. 
Kielasińska rozumie muzykę Li­
szta raczej motorycznie, „współ­
cześnie”, pozbawiając ją roman­
tycznych wzruszeń i egzaltacji. 
Nie angażuje się wewnętrznie, na­
tomiast zabiega o maksimum e- 
nergii rytmicznej. Szkoda, że przy 
„Fantazji”, partia orkiestralna 
brzmiała chyba zbyt anemicznie 1 
bez wyrazu. Stąd różne potrzebne, 
jaskrawe efekty dźwiękowe prze­
szły bez wrażenia.

Całość programu koncertowego 

zestawiona została tym razem 
mniej szczęśliwie. Wszystkie utwo 
ry utrzymano zbytnio w jednym

Odgłosy — 
„Błasu CfUtelniWW' 
W efekcie „Głosu Czytel­

ników” z dnia 9 bm., otrzy­
maliśmy od Stowarzyszenia 
Naukowo-Technicznego In­
żynierów i Techników O- 
grodnictwa — Oddział w 
Poznaniu pismo, którego 
treść drukujemy:

Teren szkoły przy ul. Żerom­
skiego został zagospodarowany ■ 
na podstawie dokumentacji 
technicznej, opartej na obo­
wiązujących normatywach Mi­
nisterstwa Oświaty. Zasugero­
wane w notatce korzystanie 
przez dzieci ze szkolnych boisk 
sportowych w czasie przerw 
jest zupełnie niewłaściwe i nie 
zgodne z przeznaczeniem urzą­
dzeń terenowych. Dla przeby­
wania w czasie przerw na te­
renie przeznaczona jest spe­
cjalna przestrzeń, miano-wicie 
plac rekreacyjny (ca 1.200 m‘). 
Szkoła posiada boiska do siat­
kówki i koszykówki oraz boi­
sko trawiaste do szczypiornfa- 
ka (piłki ręcznej) względnie in 
nych gier na trawie, udostęp­
nionych w ramach wychowa­
nia fizycznego.

Oczywiście, na terenie boisk 
nie mogą być posadzone drze­
wa. Drzewa i krzewy znajdują 
się na pozostałych wolnych 
przestrzeniach terenu.

Przy okazji pozwalamy sobie 
podkreślić, że teren Szkoły 
przy ul. Żeromskiego należy do 
jednego z najlepiej utrzymywa 
nych terenów szkolnych w Po­
znaniu, co niewątpliwie jest za 
sługą kierownictwa szkoły i 
władz szkolnych.

Za Zarząd
Sekcji Terenów Zielonych 

(—) Inż. z. AWZAN 

stylu, czyli bez kontrastów (ra« 
mantyka). „IV Symfonia” nie jest 
dziełem szczególnie reprezentacyj 
nym dla Schuberta, ani też atrak- 
cyjnym dla publiczności. Nato- 
miast zasługą Zdzisława Szostaka 
było poprowadzenie zapomnianego 
„Stepu” Noskowskiego, o którego 
dzieła niżej podpisany już wielo* 
krotnie dopominał się w swych re 
cenzjach.

W tych dniach odbyły się w PO 
znaniu eliminacje do konkur 

su najmłodszych pianistów, orga* 
nizowanego — jak corocznie — 
przez MDK. Ta pożyteczna impre­
za Młodzieżowego Domu Kultury 
daje coraz lepsze rezultaty arty­
styczne. Uczący się gry na forte­
pianie, a nie zrzeszeni w szkołach 
muzycznych, mają tu możność za 
produkowania efektów swej cało­
rocznej pracy. Konkurs podciąga 
poziom, zarówno młodzieży, jak 1 
pedagogów, którzy, mieszkając W 
małych miasteczkach poza Pozna­
niem, oddaleni są od zagadnień 1 
osiągnięć nowoczesnej planistyki. 
Celem konkursu jest przede wszy­
stkim wykrywanie młodych talen 
tów i rozwijanie ich zaintereso­
wań muzycznych.

Skrupulatnie przesłuchiwani - 
przez komisję jurorów, kandyda­
ci (do lat 15) grali gamy 1 pasaże, 
po jednym utworze klasycznym 
(głównie Bacha) i jednym roman­
tycznym (spośród „Dziecięcych p« 
lonezów” Chopina). Dopuszczeni 
do finału, walczyć będą o palm? 
pierwszeństwa — już w progra­
mie rozszerzonym. Ciekawie zapo­
wiadający się konkurs odbędzie 
się w ostatnią sobotę 1 niedziel? 
bieżącego miesiąca.

Kazimierz NOWOWIEJSKI

twa. Co z jej gmachu pozo­
stało w
zdjęcie nr 1.

W Polsce Wyzwolonej przy 
stąpiliśmy do odbudowy dro­
gich nam ruin. Z gruzów po­
wstała i Biblioteka Raczyń­
skich ciesząc serca poznania­
ków nową, powojenną krasą. 
Na zdjęciu nr 2 widzimy pięk 
ny fragment odbudowanej Bi 
blioteki, która niczym w za­
sadzie nie różni się od przed 
wojennego „oryginału".

A oto zdjęcie (nr 6) jednej 
r. 1945 — pokazuje ze stron rękopisu Zbioru Po­

ezji Jana Kasprowicza z lat 
1877—1888, który autor roz­
poczyna utworem pt. „Do Go- 
pła", pisząc:

antoni Tarczy ń s k i

„Gopło drogie, Gopło moje, 
Śród fal twowh ja to żyję, 
Twoją wodę ja to piję — 
Powiedz-że mi Gopło moje, 
Czemu smutne fale twoje?”

I warto naprawdę obejrzeć
Zbiory Biblioteki ocalały ten rękopis, te starannie cy- 

częś-ciowo z pożogi wojennej, żelowane literki, te strofy 
Znajduje się między nimi spływające jakby spod pióra 
wiele bezcennych „białych poety bez żadnych trudności, 
kruków", na które łakomym zmian czy skreśleń. A po sto-

— Nareszcie, drogi guzdrało, — rzekła cicho, z ła­
godną wymówką. — Zaraz po pierwszym błysku 
światła tutaj odgadłam żeś wrócił i wymknęłam się 
na korytarz, by spieszyć do ciebie. Och, jak mi nogi 
dygoczą, jak w głowie się kręci! W twoich ramionach 
przyjdę do siebie, wiem to, lecz pozwól, że odpocznę 
najpierw.

— Najpierw muszę tak zabezpieczyć klatkę, żeby 
mi ptaszyna na korytarz nie wyfrunęła z piskiem, — 
mamrotał równocześnie Rafał, chowając do kieszeni 
klucz od drzwi. — Następnie należy oswoić ptaszynę 
z faktem, że to ja, a nie on... Ba, ale gdzież ona się 
podziała? ‘

Wysłał obie ręce na zwiady, powiosłował nimi 
dokoła siebie w powietrzu i niczego prócz drzwi nie 
wymacał. Dopiero po chwili stwierdził słuchem, że 
nocna wizytatorka przebywa już w drugim końcu 
obszernego pokoju, a biorąc ściślej w! łóżku. Jak 
dobrnęła tam po ciemku tale rychło, choć była pijana?

— Albo ma kocie oczy, albo odbyła tę drogę tyle 
razy, że zna ją na pamięć, — wnioskował Rafał alter­
natywnie, dążąc również w kierunku łóżka, lecz po­
woli i nie bez karamboli z meblami.

Nie odzywał się głośno przewidując, iż nie potrafi 
naśladować wpadającego w bas barytonu, jakim cza­
rował swe wielbicielki lotnik Aubert Redan. Usiadł 
jednak na krawędzi łóżka, jak Patrycja zażądała, po­
klepał ją łaskawie po ramieniu, odebrał jej butelki

— 160 —
i zaczął nimi brzdąkać tak, jak początkujący barman, 
gdy w pospiechu pomiesza składniki, z których miał 
wypichcić rainbow-coctail, koktejl tęczowy.

— Rozumiem. Chcesz dopędzić mnie w piciu — 
rzekła. — Dobrze, odrabiaj te zaległości, ja tymczasem 
opowiem ci, co zaszło odkąd żeś stąd odjechał 
o zmierzchu.

To co potem mówiła o drugim telefonie porywaczy 
i wizycie obu Drumanów nudziło Rafała, jako rzeczy 
niu znane, za to zafrapowały go jej następne zdania.

—Kiedy doktor Druman nadmienił, iż policja jest 
już powiadomiona o porwaniu mego dziecka, tylko ja 
tutaj wiedziałam, żeś to ty ją powiadomił i za to bło­
gosławiłam cię w duszy — powiedziała, z wdzięczno­
ścią ściskając odszukaną po omacku dłoń Rafała, któ­
rego w mroku wciąż jeszcze brała za Redana. Wy­
bacz, że krytykowałam ten twój świetny pomysł pod­
czas naszej dzisiejszej... rozmowy w mej sypialni. 
Miałeś rację, że ńie należy ulegać pogróżkom porywa- 

f czy tak, jak ulega im Jakub. Także miałeś rację, że 
komendant Reece, znający tutejszych zbrodniarzy 
z ich kryjówkami i mający do dyspozycji tylu poli; 
cjantów i agentów, może stokroć pewniej i prędzej 
odnaleźć małego Jima, niż detektyw prywatny dzia­
łający samopas i to na obcym dlań terenie. Ach, ty 
chyba zawjsze miałeś rację, prawda?

— Zawsze, prócz paru drobnych omyłek — wyznał 
Rafał jak najciszej.

Najświeższą z tych omyłek właśnie przeżuwał w 
myślach, a dotyczyła ona herszta tutejszych przestęp­
ców- Bali się oni policji, to wynikało z ich żądań i po­
gróżek telefonicznych, teraz zaś wyszło na jaw, że 
tym który pojechał cichcem zawiadomić policję o po­
rwaniu synka milionera, jest lotnik Aubert Redan!

(C. d. n)



Pracownicy poszukiwani
jarocińska Fabryka Obrabiarek w Jarocinie, 
ul. Kościuszki 16a,'pilnie poszukuje, głównego 

z Praktyką w przemyśle możliwie 
maszynowym, starszego ekonomistę ze znajo­
mością zagadnień organizacji! i planowania oraz 
tokarzy, szlifierzy, frezerów i brukarzy. Wa­
runki pracy i płacy do omówienia na miejscu.

__________________________________K2986 
Wysokokwalifikowanych księgowych na stanó­
wko finansisty oraz księgowego materiałowca 
zatrudnią zaraz Swarzędzkie Fabryki Mebli 
w Swarzędzu, ul. Poznańska 25. Warunki do 
cinówienia na miejscu._________________ K2983
magazynierów z długoletnią praktyką zatrudni 
przedsiębiorstwo Robót Kolejowych nr 10 w Po­
znaniu, ul. Ratajczaka 28 (wejście z ul. Czerwo­
nej Armii 29). Wynagrodzenie według stawek 
bowiązujących w budownictwie. K2984

pracownika ze znajomością obsługiwania ma­
szyny do produkcji torebek papierowych (to- 
rebkarki) zatrudni przedsiębiorstwo uspołecz­
nione w Poznaniu. Oferty z uwzględnieniem 
przebytej praktyki prosimy kierować do Biura 
Ogłoszeń, ul. Świerczewskiego 3, pod nr K2927. 
Wykwalifikowaną kwiaciarkę oraz większa ilość 
pracowników fizycznych przyjmie Zarząd Ziele­
ni Miejskiej Poznań, Al. Lampego 23. Wynagro­
dzenie w/g Układu Zb. + świadczenie socjaine.

______________________ K2973 
Inspektora nadzoru na remont instalacji elek- 
nycznej poszukują na 2 miesiące Zakłady Mię­
sne w Obornikach, ul. 3oh. Stalingradu 2. Wa­
lonki płacy wg obowiązujących stawek. Zgło- 
pnia do 6 maja kierować na wyżej podany 
adres.___________________________________ K3079
[czniów w zawodzie rzeźnicko-wędliniarskim 
przyjmą Zakłady Mięsne — Rzeźnia w Poznaniu. 
Warunki przyjęcia: ukończenie 7 klas szkoły 
L^stawowej i 16 roku życia. Zgłoszenia przyj- 
। ije Sekcja Kadr ul. Garbaty 101/111. K2997

} yzjerów męskich przyjmie natychmiast 
FśP Fryzjersko-Kosmetyczna, Poznań, ul. Gar- 
ary 64. K3009
,ielkopolska Fabryka Masizyn Młynarskich w 

iiegoźnie Wlkp. zatrudni zaraz inżyniera te- 
ilinologa, na stanowisko st. technologa, inżynie­
ra konstruktora na stanowisko st. konstrukto­
ra, technika mechanika do prac w biurze Gł. 
lechanika. Reflektujemy na siły z praktyką. 
,arunki płacy do omówienia. Mieszkanie dla 

samotnych zapewnione. K3015

Starszego mechanika dla zakładu w Gostyniu 
satrudni z dniem 1 czerwca 1959 r. Pleszewska 
Fabryka Aparatury Przemysłu Spożywczego 
irzedsiębiorstwo Państwowe w Pleszewie, ul. 
'Słowackiego 14. Wymagane wykształcenie te­
chniczne wyższe lub średnie z dłuższym stażem 
pracy. Warunki pracy i płacy do omówienia 11- 
►townie lub osobiście w dyrekcji w Pleszewie. 
___ __________________ K3046 
Monterów samochodowych i ślusarzy do remon- 
U sprzętu budowlanego zatrudni zaraz Poznań­
skie Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryjnych 
lira Sprzętu Poznań, ul. Gnieźnieńska 63. Pła- 
'a wg układu zbiorowego pracy w budownic­
twie. Praca w miejscu. Reflektujemy na siły 
kwalifikowane.__________________________K3055

1 arszego technika normowania i inżyniera me- 
* ‘anika z długoletnią praktyką, obeznanego 
r maszynami budowlanymi na stanowisko ins­
pektora zatrudni zaraz Poznańskie Przedsię­
biorstwo Robót Drogowych w Poznaniu, ul. 
Wilczak. Praca na miejscu z częstymi wyjazda­
mi w teren. Wynagrodzenie wg UZP w budów- 
metwie z dnia 15 III 1958 r. Zgłoszenia z życio­
rysem należy kierować pod wyżej wskazany 
°dres do działu zatrudnienia. K3002

Wojewódzki Szpital Dziecięcy im. Bolesława 
Krysiewicza w Poznaniu, ul. Józefa 7^8 zatrudni 
Pielęgniarki kwalifikowane, salowe oraz 1 la- 
Porantkę rentgenowską. Zgłoszenia osobiście 
^Sekcji Kadr. 16527g
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 2 
w Poznaniu, plac Wolności 14, I ptr., pokój 104 
P^yjmie natychmiast do pracy 4 operatorów 
? uprawnieniami na obsługiwanie dźwigów wie- 
^ych 45 tm., brygadzistę ze znajomością ro- 
uot torowych (montaż, demontaż, konserwacja), 
Murarzy oraz robotników niekwalifikowa- 
‘‘ych. Dla zamiejscowych zapewniony bezpłat- 
r£hotel robotniczy. K3092
Równego księgowego o wysokich kwalifika- 
jach zawodowych ze znajomością księgowości 
.. Pomyśle metalowym zatrudnią zaraz Za-

Radiowe „DIORA” w Dzierżoniowie, ul. 
Wwalda 34. Warunki pracy i płacy do cmó- 
lenia w dyrekcji zakładu. Mieszkanie zapew- 
la S1Q- K3140

KREDĘ MALARSKĄ
MIELONĄ, cena detaliczna 
FORMOWANĄ, w bryłach, cena detal.
KREDĘ DMUCHANĄ, cena detal.
KREDĘ PASTEWNĄ, cena detal.

w opakowaniach fabrycznych po 50 
wapień mielony, gipsy, kity, lepiki,

63.80 za 100
45,90 za 100
90,00 za 100 kg
88,90 za lOt, kg

kg jak również
smoła dachowa

i inne materiały budowlane sprzedaje odbiorcom 
uspołecznionym i prywatnym ze Składu przy ulicy
Bałtyckiej nr 29 (Główna) telefon nr 45-49.

POZNAŃSKA CENTRALA MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH
K3168

1 maja 1959 r. zmarł nagle długoletni 
11382 Pracownik, śp.

Leon Motykiewicz
n?y zmarłym tracimy wzorowego pracownika, 

J"®pszego kolegę i towarzysza pracy.
Jego pamięci!

odibędtzae się we wtorek, 5 bm., o go- 
Jn,Ie 16 z kaplicy cmerftarza na Górczynie.

Poznańskie zakłady graficzne
Zakładowa Dyrekcja Rada Robotnicza

^la 29 kwietnia 1959 r. zakończyła pracowity 
żywot Jubilatka pracy naszych za/kładów. śp.

^aria Strzelewicz
zachowujemy w najlepszej pamięci.

p°&rzeb odbył się dnia 2 maja br., na omen- I
1211 na Górczynde. |

POznANSKie ZAKŁADY GRAFICZNE
a Zakładowa Dyrekcja Rada Robotnicza D 

i>^. K3244 U

h
Samochód osobowy wzgl. 
furgon kupię. Oferty z po 
daniem stanu techniczne­
go i cerfy do Biura Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 16512g.
Kupię samochód Fiat 500 
lub też inny oraz silnik i 
części zapasowe. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 12059p.

OGŁOSZENIA DROBNE
Praca

Przyjmę pomoertika pie­
karskiego. Warunki do­
bre. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
ćłla 16681g.
Czeladnika kominiarskie­
go zatrudnię zaraz. Wyna­
grodzenie dobre. Albin 
Błaszczyk, Łagów Lubuski 
ul. Sulęcińska 4, pow. 
Świebodzin, tel. 42 woj. 
zielonogórskie. 12055g
Fryzjer rta stałą posadę 
potrzebny. Zgłoszenia: Po­
znań, Głogowska 84. 17045g
Ucznia stolarskiego od lat 
16 przyjmę. Stolarrfia Po­
znań, Łukaszewicza 5

170 62g
Stolarz meblowy zaraz 
potrzebny. Stolarnia Pie­
kary 13b. 17964g
Pomoc domowa z referen­
cjami potrzebna. Ko­
ściuszki 34 m. 9 od 
godz. 19. 17213g
Samotny do koni z utrzy­
maniem potrzebny zaraz. 
B Kaczmarek. Ogrodnic­
two Luboń k. Poznania, 
Dworcowa 17/18. 17252g
Pomoc domowa samo- 
dzielrfa zaraz potrzebna. 
Poznań. Grodziska 26 m. 3 
od godz. 13—15. 17294g
Starsza, uczciwa szuka 
pracy domowej z miesz­
kaniem. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 16438g.
Pomoc domowa potrzebna 
zaraz. Poznań, Żerom­
skiego 2 m. 11. 16439g
Starsza pani do roczirfego 
dziecka potrzebna natych­
miast. Poznań, Ułańska 
20/9. 16468g
Przyjmę ucznia ślusarskie 
go Burek. Poznań, Dą­
browskiego 87. 16508g
Pomocy domowej poszu­
kuję. Poznań, Świerczew­
skiego 1 m. 8. 16509g
Pomoc domowa z gotowa­
niem dochodząca, chętnie 
emerytka potrzebna. Pó­
źna ń, Aleja Wielkopolska 
34 17H3g
Pracujące małżeństwo z 
dwojgiem dzieci poszukuje 
natychmiast uczciwej po­
mocy domowej z utrzyma­
niem i noclegiem lub bez. 
Warunki bardzo dobre. 
Pozrfań. Winogrady 145 m. 
4. 17382g

Sprzedaż

Motocykl „Jawa” 250 ccm, 
na 16 sprzedam. Stan ide­
alny 2000 km. Cena wg u- 
gody. Poznań, ul. Swobo­
da 18, tel. 842-61. l«453g
Wózki dziecięce głębokie 
i sportowe, nowoczesne 
modele poleca; Szczepań­
ska. Poznań Czerwonej
Armii 70. w podwórzu.

13439g
Siatki parkanowe — ogro­
dzeniowe do klatek — 1 In 
ne polecam. Poznań, 
Dzierżyńskiego 268 (sklep). 

14267g

Pianina markowe okazyj­
nie sprzedaje Magazyn 
Fortepianów. Poznań, 
Czerwonej Armii 39 

15415g
Rozsadę doborowych po­
midorów 1 kwiatów oraz 
kwiaty doniczkowe (bal­
konowe) 1 cięte sorzeda- 
je ogrodnictwo Sołacz, ul. 
Mazowiecka 45. 16351g
Samochód Olimpia 1300 
ccm w dobrym stanie 
snrzedam, Wschowa 1 Ma- 
jq 39. 10649p
Maszynę do ciasta (ugnia­
ta rk a) z Jednym kotłem 
i dziel arkę do bułek 
sprzedam korzystnie Po­
znań, Prądzyńskiego 48. 
Marczyński. 16694g
Maszynę do szycia „Slnge- 
ra” sprzedam. Poznań. 
Nowowiejskiego 27. m. 5 
(prawy dzwonek). 17088g
Czoplarkę zegarmistrzow­
ską. rfową sprzedam Po­
znań, Dzierżyńskiego 13. 
(warsztat). 16115g

Nauka
Tańców towarzyskich wy­
ucza: Adela Szczurkówna, 
Pozrfań. Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 16170g

Kupno________
Motocykl kupię za skóry 
garbowarfe z nutrii. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3. dla 16327g.
Stół na 24 osoby w dobrym 
starfie kupię. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dal 16399g.
Kupię maszynę do szycia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
16443g.___________________  
Kupię samochód furgonet 
kę do 1,5 tony. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 16446g.
Pilnikarkę do nacinarfia 
pilniicżków do dług. 150 
mm, nową lub używaną 
kupię. Wiadomość: Po­
znań, Staszica 5 m. 16.

16437g

Sprzedam meble, gabinet 
pięknie rzeźbiony, styl 
gdański, renesans oraz 
stołowy „Chiippendale”. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
1646Ig.
Szafę, szafkę biblioteczrfą 
mahoniową oszkloną, stół 
okrągły orzechowy, łóżko 
metalowe sprzedam. Zgło­
szenia: tel. Poznań 634-28.

16469g
Pianino koncertowe 88 kia 
wiszy, berlińskie sprze­
dam 9.000 ai. Kozia 26 m. 1.

1740Ig
Sprzedam cegłę pełną pa­
loną, I gait., 960 zł za 1000 
szt. loco cegielnia. Gorzow 
ska Cegielnia, Jan Bolsza- 
kow i Ska, Gorzów Wlkp.. 
Błotna 57. 12057p
Samochody Opel-Super 
4-cylirfdrowy, Opel-Kadet 
z centr. ogrzewaniem na 
chodzie sprzedam. Mro- 
czyński, Grabów, tel. 40.

. 12060p
Trawlarkę z przyrządem 
do żniw, marki ,,Ekert” 
w dobrym stanie okazyj­
nie sprzedam za 2.800 zł. 
Józef Kierstan, Połajewo, 
pcw. Czarnków. 12062p

Sprzedam samiczki tchó­
rze ciemne, wysoko kotne, 
z pierwszego wykotu po 
300 zł za sztukę. Oferty 
kierować: Heifryk Szotkie- 
wicz, Krotoszyn, ul. Ko­
bylińska 27. 12063p

” t
Dnia 2 maja 1959 r. zmairł nagle, mój kochany 

mąż, nasz troskliwy ojciec, zięć, brat, teść, szwa­
gier i wuj, przeżywsży lat 57, śp.

Bronisław Janowski
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 5 bm., o go­

dzinie 17 z kaplicy przy Farze w Gostyniu.
W smutku pogrążona

ZONA Z SYNAMI, SYNOWA I RODZINA
Gostyń, Wiosny Ludów 11, Warszawa, 

Międzyrzecz. 17419g g

' t
Dnia 2 maja 1959 r. zmarł po krótkich, lecz 

ciężkich cfeiDpdBniach, namaszczony Olejami sw.f 
mój najdroższy mąż i nasz kochany brat, prze­
żywszy lat 52, śp.

Łucjan Maciejewski
Pogrzeb odbędzie się w środę, 6 bm„ o godzi­

nie 11,20 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.
W głębokim smutku pogrążone

Zona i rodzina
Pozrfań, ulica Tęczowa 31. 17539g

Wszystkim, którzy w 
czasie choroby otoczyli 
nad wyraz troskliwą 
opieką matkę moją, śp.

MARIĘ 
ROSZKIEWICZ

w Klinice Ftyzjatrycz- 
nej A. M. szczególnie: 
p. Prof. Dr. Jurkow­
skiemu, p. Dr. Westfal, 
p. Dr. Pawłowicz, p. 
Dr Jazaeniekdej. Sio­
strom: KmiecikAewicz, 
FilejSkiej, Tomczak, 
Kaweckiej składam

SERDECZNE
PODZIĘKOWANIE 
Maria Kolanowska 
Poznań.

Szymańskiego 8.
1720ig

Motocykl DKW 200 sprze­
dam. Stan idealny. Świą­
tek, Pępowo, tel. 2.

12061ip
Samochód Mercedes 6-oso- 
bowy, części za.mrtenne, 
idealny, na bagażówkę o- 
raz .pszczoły w ulach sprze 
dam z powodu likwidacji. 
Jarosz, Czarnków. Ko­
ściuszki 212, tel. 210.

12065p
Maszyny masarskie: ku­
ter, wolf, lodówkę. se.pry- 
ca. silnilk elektr., waga — 
sprzedam. Jan Czekała, 
Grodzisk Wlkp., ul. Mdckie 
wiozą 5. 10304ip
Wytaczarkę i honownice 
cylindrów samochodowych 
sprzedam. Pozrfań', Rados­
na 2, tel. 846-111. 16370g
Samochód Opel - Record - 
Olimpia 54 r. stan idealny 
sprzedam. Oferty: Sopot. 
Skrzynka pocztowa nr 8.

12306g
Okazja! Sprzedam bardzo 
korzystnie (z powodu wy- 
jazdu) warsztat mech, i 
wirówek mleczarskich, 
pow. miasto G. Sl. dobry 
punikt, możliwość naprawy 
motocykli. Po wyjeździe 
wolne mieszkanie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń-, Świer­
czewskiego 3 dla l(2308p.
Sprzedam samochód oso­
bowy ,,Ifa” F-8, nowy mo­
tor, niedotarty. rfowe ogu­
mienie. Probostwo Zielona 
wieś, pow. Rawicz. 12311ip
Cegłę białą wysokiej ja­
kości własnej wytwórni 
polecamy. Sprzedaż — in­
formacja: Z. Orłowski Po­
znań, Zakręt 10 m. 2. Dziel 
niea Ostroroga. tel. 639-66.

16'275g

Nieruchomości
Działki 2-morgowe lub 
większe pod Kiekrzem bli­
sko jeziora sprzedam. Wia 
domość: Poznań, Hetmań­
ska 40 m. 5 (tylko w nie­
dzielę przed południem).
______________________15912g 
Kupię połowę willi lub 
całą, którą można wyłą­
czyć spod kwaterunku, 
posiadam 3-pokojowe 
mieszkanie do zamiany. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
16472g.

Lokale

Lokal gastronomiczny 2 
izbowy dobrze prosperu­
jący, z pokojem mieszkał- 
rfym i kuchnią w trój- 
mdeście odstąpię. Oferty 
,,Dziennik Bałtycki” Gdy­
nia pod „Karol”. K3155
Zamienię 4 pokoje, ku­
chnia, łaizienka, centrum 
Ostrowa Wlkp. lub Kali­
sza na równorzędrfe lub 
mniejsze w Poznaniu. 
Zgłoszenia Poznań 23 Lu­
tego 29/33 m. 45. 16534g
Katowice! Zamienię 2-po- 
kojowe, 45 m!. komforto­
we. samodzielne w Kato­
wicach na 2- lub 1-izbowe 
z pnzynależrfościami, tylko 
samodzielne, nie wyżej II 
piętra w Poznaniu lub ku­
pię wyłączone. Oferty: 
Tłumacz przvsięgły. Kato­
wice, Wita Stwosza 9

_________________ 12309g
Kupię lub wydzierżawię 
wyłączone z przynależno- 
ściami, samodzielne, nie 
wyżej II piętra, blisko 
tramwaju w Poznaniu, O- 
ferty: Tłumacz przysięgły, 
Katowice, Wita Stwosza 9.

12310p

Parcelę uzbrojoną ewent. 
z budynkiem warsztato­
wym blisko śródmieście 
przyjmę w dzierżawę. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
16713g.
Sprzedam 1,5 ha lub 4 ha 
dobrej ziemi, ogród 200 
drzew wraz z zabudowa­
niami w dobrym stanie 20 
km od Poznania, komuni­
kacja autobusowa. Certa 
do uzgodnienia na miej­
scu (po sprzedaży wolne). 
Informacji udzieli właści­
ciel. Poznań Świerczew­
skiego 11 m. 14. 16734g

Sprzedam dom z piekarnią 
1 dużym ogrodem vrraz z 
zabudowaniami, nadający 
się na różny przemysł Po 
kupnie całość wolna. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3. dla 16412g.

Resztówkę, gospodarstwo, 
dom, domek. kto ma za­
miar sprzedać w okolicy 
Jarocina Pleszewa. Ostro­
wa, Kępna, Środy, Wrze­
śni, Gniezna, Śremu, Po­
znania. Dokładny opis 
z podaniem ceny przesłać: 
Pośrednictwo Otręba Jaro 
cin Kilińskiego 2. 12058p
Sprzedam 4—6 ha ziemi w 
Promnie na korzys+nych 
warunkach. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3. dla 16921g.
Sprzedam l*/i ha stawu 
rybnego w pow. leszczyń­
skim niedaleko dworca 
kolejowego. Dalszej infor­
macji udzieli nadawca. 
Piotr Wawrzyniak, Lesz­
no. Kilińskiego 13. 12067p
Parcele budowlane koło 
Poznania blisko stacji ko­
lejowej sprzedam lub za­
mienię na furgorfetkę Gra 
jek, Leszno, Narutowicza 
43. 12305p———+- - - - - - - - - -

Dnia 2 maja 1959 r. zasnął w Bogu, po krótkich, 
ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 
św., kończąc nagle swój pracowity żywot, mój 
najdroższy, nigdy niezapomniany mąż. nasz naj­
ukochańszy ojciec i przyjaciel, przeżywszy lat 
61, Śp.

Jan Wróbel
kapitan rezerwy W. P.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 5 bm., o go­
dzinie 11,59 z kaplicy cmentarnej na Jurfikowie.

W głębokim smutku pogrążone 
17691g ZONA, DZIECI I RODZINA

t
Dnia 3 maja 1959 r. zmarł, przeżywszy lat 65, 

opatrzony Sakramentami św., mój najdroższy 
mąż, nasz ukochany ojciec, teść, dziadek, śp.

Józef Orzeł
były powstaniec wielkopolski.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 6 bm., o godzi­
nie 13,10 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
ZONA, CÓRKA, SYN, ZIĘĆ I WNUCZKI

Poznań, ul. Wołowska 12. 17584g

KA Z D¥ 
RYBAKIEM 
SWEGO 
LOSU

nowej Krajowej 
Loterii Pieniężnej

K2949

poznańskie zakłady 
SPRZĘTU MOTORYZACYJNEGO 

Poznań, ul. Mylna 26, tel. 93-04 1 527-78

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na wykonanie niklowania 200.000 sztuk 
zaworów do dętek rowerowych

Wzory zaworów oglądać można w dziale pro- 
duikcjd, który udziela równocześnie szczegóło­

wych informacji
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze 1 orywatne w ciągu 

7 dni od daty ogłoszenia
K310O

Dom I piętrowy z ogro­
dem uroczo położony bli­
sko Poznania, komunika­
cja autobusowa 1 kolejo­
wa. Wolne 2 pokoje — 
spiesznie sprzedam. Po­
średnicy wykluczeni. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3, dla 17009g.

Skradziono legitymację
TPM na nazwisko Starti- 
sław Bindakiewlcz, Wrze­
śnia, Gnieźnieńska 13

I2064p

Różne

Kamienice, wille, parcele, 
domki w różnych dzielni­
cach oraz gospodarstwa, 
polecam — poszukuję rów 
meż spadkowe Nowak, 
Poznań Czerwonej Armii 
26, tel. 87-95 17031g

Parcele na Jeżycach pod 
budowę domków 1-rodzirt- 
nych. Zgłoszenia: Poznań, 
„Auto-Service” ul. Dą­
browskiego 147. 17032g

We Wrześni sprzedam 
parcelę budowlaną oraz 
damek mieszkalny, bu­
dynki gospodarcze’ duży 
plac i ogród. Zawiła, 
Września, ul. Lenina 26.

H033g

Garbowanie, farbowanie, 
uszlachetnianie skór ba­
ranich, nutrii, wykonuje 
E Makowiecki, Poznań- 
Sołacz, Grudzleniec 66. 
_____________________ 13781g 
Radioodbiorniki krajowe 

zagraniczne, bateryjne, 
sieciowe, uniwersalne na­
prawia, zestraja uzupeł­
nia w lampy szybko fa­
chowo 1 tanio (zamiejsco­
wym pierwszeństwo). Elek 
troradiotechrrik, Poznań, 
Głogowska 39._______14274g
Anteny telewizyjne zakła­
da szybko firma „Radio- 
Wenus". Naprawa telewi­
zorów. radioodbiorników 
1 magnetofonów. Poznań, 
ul. Wielka 20, tel. 503-10.

15864g
Dom z wolnym sklepem 
w powiatowym mieście 
województwa poznańskie­
go, sprzedam. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 16427g,

Zguby
Dnia 30. IV. br. ok. godz. 
17 wypadła z tramwaju 14 
na Moście Dworcowym 
walizka. Uczciwego zna­
lazcę proszę o zwrot za 
wynagrodzeniem. Silska, 
Poznań, Dąbrowskiego 
20/22 m. 48. 17595g
Zgubiłam legitymację ucz­
niowską nr 068369 Liceum 
Ogólnokształcące w Lesz­
nie Wlkp. Janina Br em­
ska, Leszrfo, Batorego 6.

12307p
----------------f------------------

Dnia 2 maja 1959 r. 
zmairł, opatrzony Sa­
kramentami św., nasz 
najukochańszy ojciec, 
teść i dziadek, śp.

WACŁAW
MĄCZYŃSKI
Pogrzeb odbędzie się 

w środę, 6 bm., o godzi­
nie 10,30 rfa Junikowie.

W głębokim smutku 
pogrążona

RODZINA
17480^

Odstąpię działkę w Po­
znaniu w ogródkach im. 
Karola ♦ Marcinkowskiego 
przy ulicy Świerczewskie­
go. Informacje: tel. 523-86. 
od godz. 8—15. 16926g
Pomogę w odrabianiu lek­
cji w zamian za zajęcie się 
osobistą bielizną. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 15507g.
Naprawa maszyn do pisa­
nia Piotr Pieprzycki, Po­
znań, Aleje Marcinkow­
skiego 26, telefon 23-63.

16901g
Prof. Dr. Nowickiemu, 
Doc. Piskorzowi, Adiunk­
towi Kołodziejowi, Dokto­
rom: Pięcie, Wojciechow­
skiemu, Gorlasowi, Za w ii- 
skiemu, Mackiewiczowi za 
szczęśliwie przeprowadzo­
na operację i okazaną po­
moc oraz całemu Persone­
lowi Oddziału CI kl. Chi­
rurg. w Poznaniu za tro­
skliwą opiekę składa ser­
deczne podziękowanie 
Zbigniew Pawłowski. Po­
znań, Szamarzewskiego 12.

1593 Ig

Matrymoni a Ine
Biuro Matrymonialne ,,Mał 
żeństwo”, Poznań. Libel­
ta 29 kojarzy małżeństwa 
w kraju i za graałicą. Biu­
ro czynhe w dni powszed­
nie w godz. 15—19. 16929g

+
Dnia 2 maja 1959 r. opuściła nas na zawsze, 

nasza najukochańsza, najlepsza mamusia, córka, 
siostra, śp.

Olga Dowgielewiczowa
Pogrzeb odbędzie się w środę, 6 bm., o godzi­

nie 11,10 z kaplicy cmentarnej na Junikowie
O tym zawiadamia znajomych i przyjaciół

zrozpaczona
17552g RODZINA



W Słupcy odbyło się plenar­
ne posiedzenie Powiatowego 
Komitetu Frontu Jedności Na­
rodu, poświęcone omówieniu 
zadań przyszłej pięciolatki w 
świetle uchwał III Zjazdu. O- 
siągrtjęcia powiatu w okresie 
'kadencji przedstawił przewod­
niczący Prezydium PRN — 
Tadeusz Nowakowski.

Młody powiat słupecki może 
pochwalić się już znacznymi 
wynikami. Wybudowano dwo­
rzec kolejowy w Słupcy, dwie 
nowe szkoły, uporządkowano 
miasto, postawiono kilka gma­
chów, powstał w Słupcy ośro-

Plany Słupeckie Na SFOS

Z Grodziska 
z Ponieca
z Pyzdr

W tych dniach zostały urucho- 
tnione w Grodzisku publiczne ła­
zienki miejskie. Prace przy tej 
budowie trwały niecałe pół roku, 
zgodnie z terminem zobowiązania 
pierwszomajowego Miejskiego Za­
kładu Gospodarki Komunalnej.

Od 27 kwietnia br. na okres 
przejściowy został ograniczony 
ruch pociągu osobowego na trasie 
•— Grodzisk — Poznań ż przyjaz­
dem o godz. 9.30 i wyjazdem o go­
dzinie 9.50. Pociąg ten kursować 
będzie tylko na linii — Poznań — 
Stęszew, aż do odwołania.

Z inicjatywy Klubu Przyjaciół 
Książki Stronnictwa Demokratycz 
nogo odbywają się w Poniecu od­
czyty dla publiczności. Jeden z 
nich wygłosił Adam Kie na te­
mat:- „Dzieje miasta Ponieca do 
XVI w.’’. Wł. Stachowski z Go- 
stynia miał prelekcję o „Stosun­
kach agrarnych w Polsce w u- 
biegłych latach”. A oto następne 
odczyty: ..Dalsze dzieje Ponieca” 
oraz „Walka narodowa w okresie 
zaboru pruskiego” ze szczególnym 
uwzględnieniem powiatu gostyń­
skiego.

Koło Przyjaciół Harcerstwa wy­
stawiło przedstawienie amatorskie 
Al. Fredry: „Gwałtu, co się dzie­
je ". Czysty dochód przeznaczono

dek Gminnej Spółdzielni, zało­
żono PSS, rozpoczęto budowę 
dwóch osiedli mieszkaniowych 
(w Słupcy i Zagórowie). Do 
n a jpo w a żnie j s zych osią gni ę ć 
należy zelektryfikowani* 22 
wsi (822 zagrody). Ożywienie 
gospodarcze, zapoczątkowane 
przed trzema laty, wydało więc 
owoce. Duży tu zapał społe­
czeństwa, który ujawnia się 
szczególnie w społecznym bu­
downictwie dróg 1 dbałości o 
sprawy własnego powiatu.

Założenia gospodarcze, które 
przedstawił na plenum prze­
wodniczący Powiatowej Komi­
sji Planowania Gospodarczego 
— Henryk Czarciński, przewi­
dują zelektryfikowanie do 1965 
roku 70 wsi, meliorację na 13 
tys. ha ziemi, renowację me­
lioracyjnych urządzeń na 7 tys. 
hektarach.

Obecnie w rolnictwie jest za 
truanionych 87 proc, ludności 
powiatu. Potrzebny jest zatem 
rozwój przemysłu. Ma powstać 
zakład przetwórstwa owocowo-

Tysiąclecia. Zorganizowało się 
już kilkanaście społecznych ko 
mitetów, które zajęły się zbiór 
ką pieniędzy. Najbardziej za­
awansowany w przygotowa­
niach jest komitet w Kotuni, 
gdzie ma powstać pierwsza w 
powiecie szkoła' Tysiąclecia.

(emp)

W I kwartale br. powiat pleszew 
ski uzyskał 26,6 proc, wpływów 
na rzecz Społecznego Funduszu 
Odbudowy Kraju i Stolicy. Jak w 
poprzednich okresach, przoduje 
miasto Pleszew, a z gromad: Do­
brzyca, Tursko, Gołuchów 1 Czer­
min. Gromady: Kwileń, Wronów, 
Kuźnia i Białobłoty, nic wpłaciły 
w tym okresie ani złotówki. (hs)

Koziołki" komunikują
Na „Koziołki” 3 maja wpłynęło 

322.891 zakładów o łącznej warto­
ści 968.673 zł. Fundusz nagród wy­
nosi 532.770.15 zł. W publicznym lo
sowaniu głównym Trzciance

173 —

194 —
275 —
290 —

179541: zegarek na rękę 
bieda”;

28673: motorower „Simson”.
26409: pralka elektryczna* ' 

6719; motocykl „Panonnjj,,

na obozy harcerskie. (kdm)
Prez. MRN w Pyzdrach przystą­

piło ostatnio do brukowania wy­
lotu ulicy w kierunku Ciesiel Ma- 
3ych, na której grzęzły ostatnio ko 
nie po brzuchy, a wozy po osie.

Szkoda tylko, że bruk ten bę- 
Hzie miał miejsce tylko na prze­
strzeni około 150 m bieżących, gdy 
•zaś dalsza część tej drogi zdana 
będzie na łaskę losu. — Fundusze 
Pibzyd. MRN w Pyzdrach nie po­
zwalają na kontynuację prac.

Na ostatnim jarmarku 
tirach dała się zauważyć 
cen na prosięta. Żądano i 
nawet do 900 zł za parę.

(jspn) 
w Pyz- 
zwyżka 
płacono 
(jspn)

Maj

5
wtorek

Imieniny 
Ireny,

Słońce:
wsch.: g. 4.00
zach.: g. 19.07

Teatry
W POZNANIU — JUTRO:

OPERA — g. 19 „Halka”; POL­
SKI — g. 19.30 Polski Zespół Tań­
ca E. Papłińskiego; NOWY — g. 19 
„Kunszt miłości”; OPERETKA — 
g. 18.30 „Bal w Savoyu”; SATY­
RY — nieczynny; MARCINEK — 
g. 11 „Kropka — Kreska i Agnie­
szka”;

W TERENIE — DZIA: 
KALISZ — „Maria Stuart”;

Kina
KALISZ — Syrena: „Przed ma­

turą” (jug., 12 1.), Stylowe — „Mi 
nuta zwierzeń” (franc., 18 1.), Woi
rość
ton” (hiszp.,

.Gdzie jest prof. Hamil
GNIEZNO

Polonia: „Poeta i kadet” (radź., 16
J.), Leeh — „Stracone złudzenia”
tang., 16 1.); OSTRÓW Roma:

warzywnego, drobiarskiego.
Zbuduje się fabrykę metalur­
giczną. Są możliwości założe­
nia zakładu wikliniarskiego.

W okresie najbliższych sie­
dmiu lat zostanie zbudowany 
szpital powiatowy, w Słupcy 
założy się kanalizację i wodo­
ciągi, postawi się STO izb mie­
szkalnych, a 200 w 
rowym. Kredyty na 
two wzrosną z 1,8 
4 min. zł rocznie.

Na posiedzeniu

stanie su- 
budownic- 
mln. zł do

omówiono
także sprawę budowy szkół

ODPOMMDJtMtf

Ch. G. Kórnik. Pracownik umy­
słowy na czas choroby otrzymuje
pełne wynagrodzenie z zakładu 
pracy, jednakże za okres nie dłuż 

aniżeli 3 miesiące.szy.
Pracownik fizyczny natomiast 

otrzymuje zasiłek chorobowy, któ 
rego wysokość wynosi 70 procent 
przeciętnego zarobku z okresu za­
trudnienia w ciągu ostatnich 13 
.tygodni przed zachorowaniem. Pra 
cownikowi, leczonemu w szpitalu, 
mającemu na utrzymaniu jedną 
lub więcej osób, razem z nim za­
mieszkujących, przysługuje zasi­
łek domowy w wysokości 50 proc., 
a jeżeli nie ma nikogo na utrzy­
maniu. zasiłek szpitalny w wyso­
kości 14 proc, przeciętnego zarob­
ku.

Zasiłki chorobowe, domowe 
wzgl. szpitalne wypłacają zakłady 
pracy z funduszów ubezpieczeń 
społecznych.

PROGRAM TI (Poznań)
15.30 aud. dzieci; 16

dwa lata Poznańskiej ,,15-tki” Ra­
diowej; 16.45 — pogad. pedagog.;
16.50 md. oświat.; 17.15 — trans
misja z zakończenia IV etapu XII 
Kolarskiego Wyścigu Pokoju; 17.45 
— koncert małej orkiestry dętej; 
18.05 — sport; 18.10 — mel. rozr.; 
18.25 — o problemach młodzieży; 
19 — „Wspomnienia dziennikarza” 
— gawęda; 19.30 — muzyka tan.; 
19.40 — fel. aktualny: 19.50 — meł. 
tan.; 20.27 — komentarz z IV eta­
pu XII Kolarskiego Wyścigu Po­
koju; 20.32 — kronika sportowa i 
wyniki Totalizatora Sport.; 20.40 
— „Opera w przekroju”; 21.35 —
muz. tan.; 
prasa lite

22.05 — o czym pisze
22.15

Chopiniana w Warszawie’
„Nowa 
— roz-

mowa; 22.30 — soliści z orkiestrą;
23.10 — muz. tan.;

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.04, 15, 18, 18.35, 20, 22 i 23.50.

I elewizia
godz. 15.55—17.50 —- transmisja z 

XII Kolarskiego Wyścigu Pokoju 
(Katowice).

Jubileuszowy konkurs
Wydawnictwa Poznańskiego

Wystarczy kupić książkę

wyciągnięte zostały następujące 
numery wygrywające:

3, 5, 6, 13, 19, 42,
w dodatkowym lospwaniu wygra­
ną padłą na końcówkę nr 884 ban­
deroli.

Właściciele kuponów z końco­
wym nr. banderoli 884, oddanych 
na 103 grę, otrzymują wygraną z 
drugiego losowania, o ile na ten 
sam kupon nie padła wygrana w 
losowaniu głównym z 6, 5 i 4 tra­
fieniami.

z przyczepą.
Jako dodatkowe nagrody, z03tai 

ną rozlosowane pomiędzy uczest' 
ników: 103 — 104 — 105 — iQg 
107 — gry, których losowanie 
będzie się w maju br.: 2 samocho. 
dy osobowe, 5 motocykli, 5 rowu, 
rów, 5 pralek elektrycznych, 5 bj.
blioteczek, 3 telewizory 
rowery.

i 2 niOt0w

Odcinki „C” kuponów z poszew 
gólnych gier należy starannie 
przechować.

• Motocykl WSK

Rower

aparat radiowy
aparaty 
zegarki

grafiki

fotograficzne

® książki Wydawnictwa Po 
zn ańskiego

— oto nagrody, które możesz 
wygrać w wielkiej jubileuszo 
wej sprzedaży książek, orga­
nizowanej z udziałem Domu 
Książki i naszym przez Wy- 
DAWNICTWO POZNAŃSKIE,
które właśnie Dniach
Oświaty Książki i Prasy ob­
chodzi pierwszy uroczysty ju­
bileusz z okazji wypuszczenia 
na rynek księgarski setnej po 
zycji. Jest nią ciekawa książ­
ka pt. „Wybitni Wielkopola­
nie XIX wieku” napisana 
zbiorowo pod redakcją histo­
ryka UAM prof. dr. Witolda 
Jakubczyka. Treść książki sta 
nowią monografie wybitnych

zarówno kupony, wycięte z 
ulotek, jak i kupony, zamie­
szczone w „Głosie Wielkopol­
skim”. Wystawę nagród obej­
rzeć można w księgarni Do­
mu Książki w Poznaniu przy 
ul. 27 Grudnia 23 (narożnik 
ul. Lampego). Komunikujemy 
również, iż specjalny kiosk 
sprzedaży książek Wydaw­
nictwa Poznańskiego znajdu­
je się na narożniku ul. ul. 27 
Grudnia i Franciszka Rataj­
czaka przy parkingu samo­
chodowym.

Z okazji setnej książki Wy­
dawnictwa Poznańskiego, 
chcielibyśmy Czytelnikom na­
szym przypomnieć, iż instytu 
cja ta, godnie podtrzymująca 
dobre wydawnicze tradycje 
Poznania istnieje od 1 lipca 
1956 r., a pierwszy tytuł —po 
wieść E. Orzeszkowej „Nad 
Niemnem” — oddała na półki 
księgarskie 6 marca 1957 r. 
Setną książkę Wydawnictwa 
Poznańskiego fetujemy życze­
niem: 100 lat rozwoju!

W dodatkowym ciągnieniu 99 — 
100 — 101 — 102 — Poznańskiej Gry 
Liczbowej „Koziołki” z 28 kwiet­
nia br. zostały wylosowane nagro 
dy rzeczowe:

Na kupony 3-zakładowe:
64 —
70 —

85 —
244 —

297 —

497: motocykl WSK;
1117: samochód osobowy „Sy

rena”;
708: motocykl WSK;
102: zegarek na rękę 

newa, Sport”;
„Ge-

116: pralka elektryczna.
Na kupony 1-zakładowe:

150 — 14621: motorower „Simson”;

Zapałki i dzieci
W roku 1958 w powiecie pleszew 

skim straty, spowodowane pożara­
mi były bardzo znaczne. Nie 
zmniejszyły się one również w I 
kwartale 1959 r., gdyż w tym sto­
sunkowo słabym okresie palności 
straty te wynosiły 64 tys. zł, a w 
okresie jednego miesiąca drugiego 
kwartału wzrosły już do 262 tys. 
zl.
Większość pożarów spowodowały 

dzieci bawiące się zapałkami. Tra 
gicznym skutkiem tej niedbałości 
11 dzieci spaliło się lub poparzyło, 

(hs)

Wielkopolan, 
przystępnie i 
przy tym — z 
mością tematu, 
czyński. Hipolit

naszkicowane 
obrazowo, a 
wielką znajo-

Edward Ra- 
Cegielski, Ka

roi Libelt, Marcin Kasprzak 
— oto niektóre postaci spor- 
tretowane w jubileuszowym 
wydaniu.

Powróćmy jednak do kon­
kursu. Jest on bardzo łatwy. 
Wymaga jedynie zakupienia 
w jakiejkolwiek księgarni Do 
mu Książki jednej książki Wy
dawnictwa 
no książki 
dzone na 
księgami, 
można na

Poznańskiego. Kup 
musi być potwier- 
kuponie pieczątką

Kupony znaleźć 
specjalnych ulot-

kach wydanych z okazji kon­
kursu i znajdujących się w 
księgarniach. Dla naszych Czy 
telników, by ułatwić im wzię 
cie udziału w konkursie, za­
mieszczamy kupon premiowy, 
który należy wyciąć i oddać 
w księgarni lub przesłać w
kopercie pod adresem: 
dawnictwo Poznańskie, 
nań, ul. Ratajczaka 35.

Wy-
Poz-

Każdy może kupić dowolną 
ilość książek i wypełnić tyleż 
kuponów. Muszą to jednak 
być książki Wyd. Poznańskie 
go, a kupony muszą być po­
twierdzone przez księgarnię.

W losowaniu wezmą udział 
wszystkie kupony. Odbędzie 
się ono 24 maja br. o godz.
12 w Poznaniu na 
życkim podczas 
książki.

Do losowania

Rynku Je- 
kiermaszu

uprawniają

Litwini i Turcy 
w Poznaniu

Przebywająca na tournee w
Polsce reprezentacja koszykarzy 
litewskich rozegra w środę 6 bm. 
o godz. 19 w sali KKS Lech przy 
ul. Matejki międzynarodowe spot­
kanie z drużyną poznańskiego 
Lecha. Litwini, którzy przyjecha­
li do Polski na zaproszenie na­
szego Związku Koszykówki, roze­
grali już pierwsze spotkanie z re­
prezentacją Polski ulegając nie­
znacznie 72:78.

i W połowie maja natomiast bę­
dziemy gościć w Poznaniu do- 

jskonałych zapaśników tureckich. 
Zmierzą się oni w naszym mie-
ście z 
polskich, 
się mecz 
nia.

reprezentacją kolejarzy 
a ponadto przewiduje

Pozna- 
Of.

z reprezentacją

Oficjalne wyniki
II etapu

„Młyn 
Słońce 
(polski, 
rama: 
b rzeza” 
Iskra: ,

szczęścia” (rum., 18 lat). 
— „Krzyż walecznych” 
18 1.); LESZNO — Pano-

,Portier z Lazurowego Wy
(franc., 18 PIŁA

.Maskotka” (ang., 10 1.).

Radio
PROGRAM I

15.30 — z życia Związku Radź.', 
16.95 — aud. aktualna; 16.15 — „Ro
bert Schuman Klara Wieck”;
17.05 — poradnik językowy; 17.15 
— kurs jęz. rosyjskiego; 18.15 — 
skrzynka ubezpieczeń dobrowoln 
PZU; 13.20 — koncert życzeń; 19:26 
—— wiadom. sport.■. 19.30 — „Sza­
leństwo ’ — słuch.. 21.05 — trady­
cje polskiego lotnictwa; 21.45 — 
muz. tan.; 22 — '„Życie duże i ma­
łe” — ode. pow.;

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 13.55, 16, 
17.30, 19, 21 i 23;

Tu wyciąć!

KUPON PREMIOWY
Imię i nazwisko

Miejscowość

Ulica ...

Tytuł zakupionej książki Wyd. Pozn.

Tu wyciąć!

Pieczątka 
księgarni

1

Indywidualnie
1. Vandervecken 4:21.22
2. Zorzi ,, 4:21.52
3. Vindevogel 4:22.22
4. Schur

34—49. Gazda i Podobas 4:23.35
51. Fornalczyk
76. Czarnecki
79. Głowaty
80. Pruski

Zespołowo
1. Belgia 13:07.06
2. Italia 13:07.06
3. NRD 13:07.06
4. ZSRR 13:07.06
5. Holandia 13:08.19
9. Polska 13:10.45

PO U ETAPACH
Indywidualnie

■ T. Vandervecken . 7:15.56
; 2. Zorzi 7:15.56
1 3. Vindevogel 7:16.5ą
j 4. Van den Broeck 7:17.00
123. Gazda 7:18.13
[44. Fornalczyk 7:22.31
47. Podobas 7:25.03
74. Pruski 7:37.14
78. Głowaty 7:42.08
79. Czarnecki 7:42.31

Zespołowo
1. Belgia / 21:50.52
2. Włochy ' 21:50.56

: 3. ZSRR 21:50.56
4. NRD 21:51.00
5. Holandia 21:52.13

11. POLSKA 22:05.48

Nieszczęścia 
chodzę w parze

Jesienią ubiegłego roku Czesław 
Biernacki rozpoczął budowę par. 
terowego jednorodzinnego domku 
w Lesznie przy ul. Strzeleckiej 
Wprowadził się z rodziną na razie 
do suteren, by w mieszkaniu po- 
wykańczać niektóre roboty sto- 
larskie przy suficie i założył 
podłogę. W piątek 24 bm. krótko 
po północy zawalił się strop pa. 
lącego się budynku. Biernacki 
chcąc ratować swój dobytek po­
parzył ręce i nogi. W stanie cięż­
kim trzeba było go odwieźć do 
szpitala.

Za późno wezwana Straż Po­
żarna nie miała właściwie już nic 
do roboty poza dogaszaniem 
zgliszcz. Ale w czasie tych czyn­
ności runęła ściana szczytowa i 
przygniotła dwóch strażaków; Wa- 
lentego Woźnego, który złamał
nogę Edwarda Wawrzynia-
ka, który doznał wstrząsu mózgu.

nych 
żaru 
cielą

wynika z przeprowadzo- 
dochodzeń przyczyną po­

była nieostrożność właśei- 
budynku. Straty oblicza się

na 40 tys. zł. Poszkodowany nie 
był ubezpieczony od ognia.

(R)

Denerwująca rozgrywka
Lech-Odra trwa

W piłkarskich rozgrywkach Ii- 
ligowych zespołów wielkopol­
skich mamy do zanotowania dwie 

miłe niespodzianki. Pierwsza, to 
przekonywające zwycięstwo Le­
cha nad nieprzeciętną drużyną 
Śląska Wrocław 4:0, druga to 
sukces Olimpii odniesiony w 
Gdańsku, gdzie pokonała ona Po­
lonię 1:0. Calisia uległa w Opolu 
jedenastce Odry zaledwie 0:1. Po­
wszechnie spodziewano się łat­
wego zwycięstwa gospodarzy. O 
Warcie — już wiemy. Przegrała 
z drużyną Zawiązy 1:3.

Oczywiście cieszy nas przede 
wszystkim zwycięstwo dębieckich 
piłkarzy, tym bardziej że uzyska­
ne po dobrej grze. Na listę zdo­
bywców czterech bramek wpisali 
się: R. Anioła, Gogolewski, Woj­
ciechowski i Witczak. Z zadowo­
leniem opuszczała publiczność 
,,poligon”kolejarzy, gdyż dzięki 
pięknemu zwycięstwu Lech na­
dal pozostał przodownikiem swej 
grupy przed groźnym rywalem
Odrą, z którym 
dziesiątej kolejce 
lu 7 czerwca.

W pozostałych

zmierzy się w 
spotkań w Opo-

grupy Pomorzanin
spotkaniach tej

Piastem 1:2
g Arkonii

Lech
Odra 

Arkonia 
Śląsk 
Calisia 
Warta 
Olimpia 
Polonia 
Polonia 
Zawisza

11. Piast N. R.
12. Pomorzanin

II LIGA GR.
Wawel

a Polonia 
1:3.

TABELA

Gd.
W.

7 3 1:15
7 2 8:17

POŁUDNIE
Concordia 5:0

Unia Tarn. — Naprzód 1:1 
Szombierki — Piast Gliwice 5:J 

Stal Mielec — Walter 1:0
Legia — Stal Sosn. 0:0

I LIGA
Ruch — Pogoń 1:0 

Polonia Byt. — Polonia B. 5:0 
Górnik Radlin — Legia 0:1

Wisła — Lechia 2:0
Gwardia

ŁKS —
III LIGA

Warta 
Prosną —

— Cracovia 6:1 
Górnik Z. 2:2
WOJEWÓDZKA

— Górnik 1:1

Zjednoczeni - 
Polonia N. T.

Dyskobolia 3:0
- Polonia Ch. 1:0 
— Polonia R- 0:0

Kolejarz Kęp. — Lech 2:0 
Obra — Polonia P-ń 1:0

przegrał
W-wa i

i z 
ule-

TABELA
1. Zjednoczeni
2. Polonia P-ń
3. Polonia L.
4. Górnik
5. Prosną
6. Dyskobolia

7

7
7
7
7 
7
7
7

12
12
10
9
7
7
7
6
5
4

14:3
14:5
10:5
13:12 
8:7
9:11

7:8
8:13
6:8

5
5
5
5

6

Polscy pływacy 
w Budapeszcie

W Budapeszcie rozpoczęła 
pływacka spartakiada klubów

się

gwardyjskich Związku Radziec­
kiego i państw Demokracji Ludo­
wej*. Po pierwszym dniu zawo­
dów w punktacji zespołowej pro­
wadzi Związek Radziecki 35 pkt. 
przed Węgrami 14 pkt. i Polską 
13 pkt. W przedbiegu na 100 m 
dow. dobrze wypadła Szulcówna
(Olimpia Pozpań). Wygrała w 
site 1:08.5.

W maju z Brazylia
Przeciwnikiem Polski v 

rundzie strefy europejskiej

cza-

TT
Pu-

charu Davisa w stolicy od 14—17 
września będzie po zwycięstwie 
nad N-RF silny’ zespół Brazylii. W 
grze pojedynczej wystąpią Wła­
dysław Skonecki i Andrzej Licis. 
Kto wystąpi w grze podwójnej, 
nie wiadomo.

7. Kolejarz
8. Obra
9. Warta

10. Lech
11. Polonia Ch.
12. Polonia N.

5
5

5
5
5
5

Krótko
164 zawodników 

licznego wyścigu

5
5
5

4

stanęło do 
kolarskiego 0?

ganizowanego przez „Stomil” i 
dakcję „Expressu Poznańskiej 
Na starcie widzieliśmy kiłkuna‘y 
kolarzy z naszej czołówki- 
głównym wyścigu na 77 km 
f.tał po raz drugi Domański 
gia Warszawa. W wyścigu 
„tł” pierwsze
EHasch z Arkonii

miejsce za^
Szczecin, 3 
a- zwyci^1wyścigu z kartą ,, 

Wiśniewski MKS Poznań.
Koszykarki Politechniki 

znańskiej zajęły w mistrzos " 
Polski AZS pierwsze miejsce 
drużynami Uniwersytetów Ł 
i Wrocław.

W spotkaniach o mistrz 
Polski I ligi żużlowej wszy 
wielkopolskie drużyny zosta X 
konane: Włókniarz Częstoc 
zwyciężył Start Gniezno j( 

Sparta Wrocław pokonał3 
Leszno 41:37, a mistrz 
Górnik Rybnik wygrał z 
Rawicz 54:23.

Pierwsze miejsce w 
skim turnieju tenisowym 2 
zji „Dni Wrocławia” zdoby‘ |{ 
tek z Warty zwyciężając W 
swego kolegę klubowego w 
ka 3:6, 7:5, 6:3, 6:1.
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